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Przed­mo­wa

 

Usta­le­nie pierw­szych słów książ­ki jest rów­nie skom­pli­ko­wa­ne, co usta­le­nie, skąd się wziął Wszech­świat.

Ro­bert McCrum 

 

Sfor­mu­ło­wa­nie „po­nie­waż nie ist­nie­je” mo­gło­by być wy­star­cza­ją­cym po­wo­dem do na­pi­sa­nia książ­ki o Ni­czym, zwłasz­cza je­śli na­pi­sa­ło się już książ­kę o Wszyst­kim. Na szczę­ście ist­nie­ją też lep­sze po­wo­dy. Je­śli przyj­rzeć się kon­kret­nym pro­ble­mom, któ­re od da­wien daw­na sta­no­wi­ły mo­tor roz­wo­ju ludz­kiej wie­dzy, za­wsze na­tra­fi się na Nic sta­ran­nie prze­bra­ne za Coś – jed­nak ni­g­dy na tyle sku­tecz­nie, by po­zo­sta­jąc nie­roz­po­zna­nym, zna­leźć się poza nur­tem głów­nych wy­da­rzeń.

Nic, w swo­ich licz­nych od­mia­nach, sta­no­wi od ty­siąc­le­ci przed­miot nie­usta­ją­cej fa­scy­na­cji. Fi­lo­zo­fo­wie tru­dzi­li się, by je uchwy­cić; mi­sty­cy ma­rzy­li, by je so­bie una­ocz­nić; na­ukow­cy sta­ra­li się je wy­two­rzyć; astro­no­mo­wie po­szu­ki­wa­li go na próż­no; lo­gi­ków Nic od­py­cha­ło; a teo­lo­go­wie pra­gnę­li wy­cza­ro­wać z nie­go wszyst­ko – uda­ło się to osta­tecz­nie ma­te­ma­ty­kom. W tym sa­mym cza­sie pi­sa­rze i błaź­ni z ra­do­ścią ro­bi­li wo­kół Ni­cze­go tyle za­mie­sza­nia, ile tyl­ko się dało. Po­śród tych wszyst­kich ście­żek wio­dą­cych ku praw­dzie Nic oka­za­ło się być nie­spo­dzie­wa­nie waż­nym Czymś, wo­kół któ­re­go sku­pia się wie­le istot­nych py­tań drę­czą­cych ludz­kość od wie­ków. 

W ni­niej­szej książ­ce omó­wio­ne zo­sta­ną te spo­so­by po­strze­ga­nia Ni­cze­go, któ­re wpły­nę­ły na roz­wój na­szej wie­dzy. Prze­ko­na­my się, że pra­daw­ne uza­leż­nie­nie lu­dzi Za­cho­du od lo­gi­ki i my­śle­nia ana­li­tycz­ne­go unie­moż­li­wi­ło owoc­ne wy­ko­rzy­sta­nie Ni­cze­go do wy­ja­śnie­nia ob­ser­wo­wa­nych przez nas zja­wisk. Dla od­mia­ny, fi­lo­zo­fo­wie Wscho­du do­star­czy­li nam spo­so­bów my­śle­nia, w ra­mach któ­rych idea Ni­cze­go-jako-cze­goś była ła­twa do uchwy­ce­nia i nie mia­ła wy­łącz­nie ne­ga­tyw­nych ko­no­ta­cji. Po­zwo­li­ło to ludz­ko­ści zro­bić pierw­szy wiel­ki krok w roz­wo­ju na­szej cy­wi­li­za­cji – po­wstał uni­wer­sal­ny sys­tem li­cze­nia, któ­ry na­stęp­nie buj­nie ewo­lu­ował, aż ku ezo­te­rycz­nym struk­tu­rom ma­te­ma­ty­ki współ­cze­snej. 

Po stro­nie na­uki bę­dzie­my śle­dzić swe­go ro­dza­ju wy­ścig, któ­re­go ce­lem było wy­two­rze­nie praw­dzi­wej próż­ni. To­wa­rzy­szy­ły mu ty­sią­ce lat żmud­nych dys­ku­sji na te­mat moż­li­wo­ści jej ist­nie­nia oraz roli, jaką peł­ni w Ko­smo­sie. Idee te ukie­run­ko­wa­ły roz­wój wie­lu ga­łę­zi fi­zy­ki i tech­no­lo­gii, wpły­wa­jąc jed­no­cze­śnie na de­ba­ty fi­lo­zo­ficz­ne i teo­lo­gicz­ne na te­mat zna­cze­nia tego fi­zycz­ne­go Nic. Dla teo­lo­gów de­ba­ty te sta­no­wi­ły po czę­ści kon­ty­nu­ację waż­ne­go spo­ru do­ty­czą­ce­go stwo­rze­nia Wszech­świa­ta z fi­zycz­nej i du­cho­wej Ni­co­ści. Dla na­sta­wio­nych kry­tycz­nie fi­lo­zo­fów były to jed­nak wy­łącz­nie dys­ku­sje opar­te na źle po­sta­wio­nych py­ta­niach, sku­pia­ją­ce się na osta­tecz­nej na­tu­rze rze­czy, któ­rych roz­trzą­sa­nie z cza­sem prze­sta­ło cie­szyć się sza­cun­kiem.

Po­cząt­ko­wo, tego typu py­ta­nia o zna­cze­nie Ni­cze­go wy­da­wa­ły się być trud­ne, póź­niej zda­wa­ło się, że nie da się na nie od­po­wie­dzieć, w koń­cu uzna­no, że są bez­sen­sow­ne, bo po­dej­mu­jąc kwe­stię Ni­cze­go, nie py­ta­ły tak na­praw­dę o nic. Dla na­ukow­ców wy­two­rze­nie próż­ni wy­da­wa­ło się być jed­nak fi­zycz­nie wy­ko­nal­ne. Dało się nie tyl­ko eks­pe­ry­men­to­wać z próż­nią, ale na­wet wy­ko­rzy­stać ją przy bu­do­wie róż­nych urzą­dzeń – co było nie­pod­wa­żal­nym po­twier­dze­niem jej re­al­no­ści. Już wkrót­ce ist­nie­nie próż­ni zo­sta­ło po­wszech­nie uzna­ne i wy­ło­nił się ob­raz Wszech­świa­ta wy­peł­nio­ne­go wszech­obec­nym ete­rycz­nym two­rzy­wem. Pu­sta prze­strzeń nie ist­nia­ła. Wszyst­ko po­ru­sza­ło się w ete­rze, wszyst­ko od­czu­wa­ło jego obec­ność – był on mo­rzem, w któ­rym wszyst­ko zo­sta­ło za­nu­rzo­ne, dzię­ki cze­mu ża­den za­ką­tek Wszech­świa­ta nie mógł już ni­g­dy być tak na­praw­dę pu­sty.

Ów upior­ny eter nie dał się ła­two prze­go­nić i trze­ba było do­pie­ro Ein­ste­ina, by usu­nąć go z Wszech­świa­ta. Na­wet Ein­ste­in nie mógł jed­nak prze­wi­dzieć, co po­zo­sta­nie, je­śli usu­nie się wszyst­ko, co da się usu­nąć. Teo­ria względ­no­ści i fi­zy­ka kwan­to­wa dały ludz­ko­ści nowe, fa­scy­nu­ją­ce moż­li­wo­ści, a te do­pro­wa­dzi­ły do po­wsta­nia naj­waż­niej­szych nie­roz­wią­za­nych pro­ble­mów współ­cze­snej astro­no­mii. Stop­nio­wo, w prze­cią­gu ostat­nich dwu­dzie­stu lat, próż­nia oka­zy­wa­ła się być jesz­cze bar­dziej nie­zwy­kła i płyn­na oraz jesz­cze mniej pu­sta i zro­zu­mia­ła, niż mógł to so­bie wy­obra­zić Ein­ste­in. Jej obec­ność jest od­czu­wal­na w ca­łej Przy­ro­dzie. Do­pie­ro po od­kry­ciu sub­tel­nych kwan­to­wych pro­ce­sów dzie­ją­cych się w próż­ni moż­li­we było zro­zu­mie­nie, jak roz­ma­ite siły Przy­ro­dy jed­no­czą się w tęt­nią­cym ży­ciem mi­kro­świe­cie za­lud­nio­nym przez naj­bar­dziej ele­men­tar­ne cząst­ki ma­te­rii.

Świat obiek­tów astro­no­micz­nych pod­le­ga próż­ni w nie mniej­szym stop­niu. Wi­zja prze­szło­ści, te­raź­niej­szo­ści i przy­szło­ści Wszech­świa­ta pro­po­no­wa­na przez współ­cze­sną ko­smo­lo­gię opie­ra się na nie­zwy­kłych wła­ści­wo­ściach próż­ni. Do­pie­ro z per­spek­ty­wy cza­su bę­dzie­my mo­gli oce­nić, czy kon­struk­cja ta nie jest tyl­ko mi­ra­żem. Moż­li­we, że nie bę­dzie­my mu­sie­li jed­nak cze­kać zbyt dłu­go. Nowe od­kry­cia ko­smo­lo­gii po­ka­zu­ją wpływ próż­ni na roz­sze­rza­nie się Wszech­świa­ta. Ko­lej­ne eks­pe­ry­men­ty mają wy­ja­śnić, czy – jak się tego spo­dzie­wa­my – nie­ca­łe pięt­na­ście mi­liar­dów lat temu próż­nia wy­ko­na­ła se­rię ener­ge­tycz­nych ćwi­czeń gim­na­stycz­nych umiesz­cza­ją­cych Wszech­świat na kur­sie, któ­rym po­dą­ża do dziś i któ­ry de­ter­mi­nu­je jego przy­szłość.

Mam na­dzie­ję, że ten krót­ki wstęp po­ka­zał, że za Ni­czym kry­je się wie­le po­zor­nie nic nie­zna­czą­cych ta­jem­nic. Je­śli chce­my zro­zu­mieć, skąd się tu wzię­li­śmy, nie­zbęd­ne bę­dzie wła­ści­we zro­zu­mie­nie isto­ty i wła­ści­wo­ści Ni­cze­go oraz jego skłon­no­ści do zmia­ny – za­rów­no tej bły­ska­wicz­nej, jak i nie­zau­wa­żal­nej.

Sym­bo­le to­wa­rzy­szą­ce nu­me­rom roz­dzia­łów, od zera do dzie­wię­ciu, to re­pro­duk­cje pięk­nych, przy­po­mi­na­ją­cych gło­wy gli­fów sto­so­wa­nych przez Ma­jów do ozna­cza­nia liczb. Przed­sta­wia­ją one wiel­kich bo­gów oraz bo­gi­nie Ma­jów i były po­wszech­nie uży­wa­ne po­nad ty­siąc pięć­set lat temu do od­no­to­wy­wa­nia dat i prze­dzia­łów cza­so­wych.

Na­stę­pu­ją­ce oso­by przy róż­nych oka­zjach za­ofe­ro­wa­ły mi swo­ją po­moc i na­le­żą im się po­dzię­ko­wa­nia: Ra­chel Bean, Mal­colm Bo­shier, Ma­riusz Dą­brow­ski, Owen Gin­ge­rich, Jörg Hens­gen, Ed Hinds, Sub­hash Kak, An­drei Lin­de, Ro­bert Lo­gan, João Ma­gu­eijo, Mar­tin Rees, Paul Sa­met, Paul Shel­lard, Will Sul­kin, Max Teg­mark i Alex Vi­len­kin.

Książ­kę tę po­świę­cam pa­mię­ci Den­ni­sa Scia­my, któ­ry był moim men­to­rem i bez któ­re­go nie po­wsta­ła­by ani ta, ani żad­na inna moja książ­ka. 

W trak­cie pi­sa­nia na­stą­pi­ła jed­na prze­pro­wadz­ka do no­we­go domu i trzy zmia­ny biu­ra. W ob­li­czu tych fluk­tu­acji sta­nu próż­nio­we­go chciał­bym po­dzię­ko­wać mo­jej żo­nie Eli­sa­beth, dzię­ki któ­rej Coś nie­zmien­nie prze­wa­ża­ło nad Ni­czym, oraz moim dzie­ciom – Da­vi­do­wi, Ro­ge­ro­wi i Lo­uise – za ich nie­pod­wa­żal­ny scep­ty­cyzm wo­bec tego pro­jek­tu.

 

J.D.B. 

Cam­brid­ge, maj 2000 
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Roz­dział 0 

Ni­co­lo­gia – lot do­ni­kąd

 

Wcho­dzi­łem po scho­dach, gdy to się zda­rzy­ło:

Spo­tka­łem czło­wie­ka, któ­re­go nie było.

Dziś znów nie wi­dzia­łem owe­go czło­wie­ka.

Tak bar­dzo bym chciał, by się trzy­mał z da­le­ka.

Hu­ghes Me­arns 



Ta­jem­ni­ce nie­ist­nie­nia 

Nie wi­dzia­łeś jesz­cze ni­cze­go[1].

Al Jol­son

 

Nic to idea za­pie­ra­ją­ca dech w pier­siach, ale w za­sa­dzie nie­prze­my­śla­na, wy­so­ce ce­nio­na przez au­to­rów o ten­den­cjach mi­stycz­nych i eg­zy­sten­cjal­nych, ale u więk­szo­ści po­zo­sta­łych wy­wo­łu­ją­ca nie­po­kój, mdło­ści i pa­ni­kę”[2]. Nikt nie wie, jak so­bie z Nic po­ra­dzić[3]. Ist­nie­ją zdu­mie­wa­ją­co róż­ne po­glą­dy na jego te­mat wy­ra­ża­ne w ra­mach róż­nych dzie­dzin wie­dzy. Wy­star­czy zer­k­nąć na ha­sło „nic” w do­wol­nym słow­ni­ku, aby od­na­leźć rze­szę in­try­gu­ją­cych sy­no­ni­mów: „nic”, „ni­cość”, „nie­ist­nie­nie”, „nie­byt”... W ję­zy­ku an­giel­skim ist­nie­ją po­nad­to sło­wa nie­ma­ją­ce swo­ich bez­po­śred­nich od­po­wied­ni­ków w ję­zy­ku pol­skim: nowt[4], nul­li­form[5] czy nul­li­ty – znaj­dzie się ja­kieś Nic na każ­dą oka­zję. Są też naj­róż­niej­sze­go typu zera – od ze­rów­ki po go­dzi­nę zero, za­byt­ki kla­sy zero i „ze­ro­świa­ty” (nul­li­ver­se[6]. Tak­że po­ję­cia pu­ste i opusz­czo­ne miej­sca, po­nad­to wszel­kie­go typu i roz­mia­ru próż­nie i pust­ki. W świe­cie lu­dzi mamy zaś ni­hi­li­stów[7], ni­hi­lian[8], ni­hi­la­rian[9], ni­hi­la­gen­tów[10] ni­ca­rian[11], nul­li­fi­dy­stów[12], nul­li­bi­stów[13], a tak­że nic-nie-ro­bów oraz tych, któ­rych mamy za nic lub za zero. W każ­dej dzie­dzi­nie ży­cia wy­da­je się wy­stę­po­wać ja­kieś uoso­bie­nie Ni­co­ści. Na­wet dział fi­nan­so­wy w mo­jej ga­ze­cie in­for­mu­je mnie, że „ze­rów­ki”[14] sta­ją się co­raz bar­dziej atrak­cyj­nym źró­dłem do­cho­du.

Nie­któ­re zera wy­da­ją się być cał­ko­wi­cie nie­ja­sne, wręcz po­zba­wio­ne tre­ści. W an­giel­skim slan­gu te­ni­so­wym do wy­ra­że­nia bra­ku punk­tów nie słu­ży tak po­spo­li­te sło­wo jako nil, no­thing czy zero. Sto­so­wa­ne jest na­to­miast sta­re sło­wo love, na po­zór ozna­cza­ją­ce „mi­łość”, któ­re do­tar­ło jed­nak do An­glii w mało ro­man­tycz­nej po­sta­ci – jako znie­kształ­ce­nie fran­cu­skie­go l’oeuf ozna­cza­ją­ce­go „jaj­ko” i re­pre­zen­tu­ją­ce­go sym­bol zera ze wzglę­du na swój kształt[15]. Echa tej gry słow­nej są do dziś obec­ne w ję­zy­ku an­giel­skim na przy­kład w zwro­cie play­ing for love, czy­li „gra­nie dla przy­jem­no­ści a nie dla pie­nię­dzy”, co ma od­róż­niać ama­to­ra od pro­fe­sjo­na­li­sty, lub w stwier­dze­niu, że nie zro­bi­li­by­śmy cze­goś for love or mo­ney, czy­li „nie do koń­ca bez­in­te­re­sow­nie”. W in­nych spor­tach rów­nież wy­stę­pu­ją od­ręb­ne pseu­do­ni­my dla zera – ame­ry­kań­scy krę­gla­rze okre­śla­ją układ krę­gli, z któ­rych ża­den nie zo­stał zbi­ty, jako go­ose egg, czy­li „gę­sie jajo”. W An­glii wy­stę­pu­je sil­na tra­dy­cja sto­so­wa­nia swo­istych okre­śleń na wy­nik ze­ro­wy w po­szcze­gól­nych spor­tach – nil w pił­ce noż­nej, no­ught w kry­kie­cie, ale ow przy po­da­wa­niu cza­su w lek­kiej atle­ty­ce, po­dob­nie jak przy dyk­to­wa­niu nu­me­rów, cze­go jed­nym ze świa­dectw jest tra­dy­cyj­ne od­czy­ty­wa­nie nu­me­ru se­ryj­ne­go Ja­me­sa Bon­da 007 jako do­uble-o-se­ven, czy­li „po­dwój­ne zero sie­dem”. Wy­star­czy jed­nak po­pa­trzeć na kla­wia­tu­rę kom­pu­te­ra, aby do­strzec róż­ni­cę po­mię­dzy 0 i O.

W cza­sie dru­giej woj­ny świa­to­wej, za po­śred­nic­twem ame­ry­kań­skie­go per­so­ne­lu mi­li­tar­ne­go sta­cjo­nu­ją­ce­go w An­glii, do po­wszech­ne­go użyt­ku we­szło sło­wo zilch, któ­re funk­cjo­no­wa­ło w ję­zy­ku an­giel­skim jako okre­śle­nie dla zera. Ory­gi­nal­nie w slan­gu ame­ry­kań­skim od­no­si­ło się ono do oso­by o nie­zna­nym imie­niu. Po­dob­ną funk­cję speł­nia­ło też sło­wo zip. W pew­nym ry­sun­ku sa­ty­rycz­nym z tego okre­su po­ja­wia się sowa uczą­ca ali­ga­to­ra i kró­li­ka no­we­go typu ma­te­ma­ty­ki o na­zwie after­math[1*], w któ­rej je­dy­ną do­zwo­lo­ną licz­bą jest zero. Wszyst­kie za­da­nia mają to samo roz­wią­za­nie – zero, a cała na­uka po­le­ga te­raz na znaj­dy­wa­niu no­wych za­dań z tym sa­mym nie­unik­nio­nym wy­ni­kiem dzia­łań[16].

Ko­lej­ną cie­ka­wost­ką ję­zy­ka an­giel­skie­go jest sło­wo ci­pher, któ­re ozna­cza przede wszyst­kim „cy­frę” lub „szyfr”, a wy­ko­rzy­sty­wa­ne jest cza­sem na okre­śle­nie ko­goś nie­wi­docz­ne­go, „nie-oso­bę” (stąd zwrot a ci­pher in his own ho­use­hold na okre­śle­nie nie­po­rad­ne­go, nie­obec­ne­go w domu męża i ojca). Choć sło­wa ci­pher uży­wa się głów­nie w od­nie­sie­niu do szy­fru opar­te­go na sym­bo­lach, to po­cząt­ko­wo okre­śla­ło ono aryt­me­tycz­ny sym­bol zera. W ję­zy­ku an­giel­skim ist­nie­je za­baw­ny[2*] wier­szyk opar­ty na tym po­dwój­nym zna­cze­niu sło­wa ci­pher:

 

U 0 a 0, but I 0 thee

O 0 no 0, but O 0 me. 

O let not my 0 a mere 0 go, 

But 0 my 0 I 0 thee so.

 

Co po od­szy­fro­wa­niu od­czy­tu­je się jako: 

 

You sigh for a ci­pher, but I sigh for thee 

O sigh for no ci­pher, but O sigh for me. 

O let not my sigh for a mere ci­pher go, 

But sigh for my sigh, for I sigh for thee so.

 

To szcze­gól­ne za­sto­so­wa­nie sło­wa ci­pher jest zro­zu­mia­łe – aryt­me­tycz­ny sym­bol zera to taki, któ­ry nie przy­no­si żad­ne­go efek­tu, je­śli się go doda lub odej­mie od do­wol­nej licz­by. Jed­no z tego typu okre­śleń jest jesz­cze bar­dziej ob­ra­zo­we, a wy­wo­dzi się ze współ­cze­sne­go żar­go­nu tech­nicz­ne­go. „In­struk­cja pu­sta” to tech­nicz­ne okre­śle­nie na dzia­ła­nie bez kon­se­kwen­cji. Każ­dy kom­pu­ter wy­ko­nu­je mi­lio­ny ta­kich in­struk­cji w ocze­ki­wa­niu na to, aż użyt­kow­nik na­ci­śnie ja­kiś kla­wisz. Jest to neu­tral­na ope­ra­cja, kie­dy kom­pu­ter nie wy­ko­nu­je żad­ne­go ob­li­cze­nia i nie ma­ni­pu­lu­je żad­ny­mi da­ny­mi. Jest też chy­ba cał­ko­wi­cie ja­sne, co my­śli­my o kimś, kogo okre­śli­my mia­nem „zera” albo „pu­sta­ka”. Kie­dy weź­mie­my pod uwa­gę licz­by ujem­ne, otwie­ra się pole dla no­wych dow­ci­pów, jak ten o czło­wie­ku tak ne­ga­tyw­nie na­sta­wio­nym do ży­cia, że gdy wcho­dzi na przy­ję­cie, go­ście roz­glą­da­ją się i za­sta­na­wia­ją, kto wy­szedł; albo ten o na­ukow­cu, któ­re­go po­wrót do kra­ju przy­czy­nił się do dre­na­żu mó­zgów. An­giel­skie sło­wo na­poo, uży­wa­ne w zna­cze­niu „ko­niec” albo „pu­sty”, po­wsta­ło przez znie­kształ­ce­nie fran­cu­skie­go zwro­tu il n’y a plus, czy­li „nic już nie zo­sta­ło”. 

Nie wszyst­kie sko­ja­rze­nia z Ni­czym są ne­ga­tyw­ne. Cza­sem mają one ści­śle okre­ślo­ny cel. Gdy fran­cu­scy hu­ge­no­ci ucie­ka­li do Szko­cji, by unik­nąć prze­śla­do­wa­nia ze stro­ny Lu­dwi­ka XIV, utrzy­my­wa­li swo­ją toż­sa­mość w ta­jem­ni­cy, uży­wa­jąc na­zwi­ska Nim­mo wy­wo­dzą­ce­go się z ła­ciń­skie­go zwro­tu ne mot, czy­li „nikt” lub „bez imie­nia”. 

Nasz sys­tem za­pi­sy­wa­nia liczb po­zwa­la na kon­stru­owa­nie wy­ra­żeń ozna­cza­ją­cych do­wol­nie dużą licz­bę po pro­stu po­przez do­da­wa­nie po pra­wej stro­nie licz­by ko­lej­nych zer – 11230000000000... W okre­sie hi­per­in­fla­cji w la­tach 20. XX wie­ku nie­miec­ka wa­lu­ta stra­ci­ła na war­to­ści tak dra­ma­tycz­nie, że wy­sła­nie li­stu kosz­to­wa­ło mi­liar­dy ma­rek. Eko­no­mi­sta John K. Gal­bra­ith opi­sy­wał szok psy­cho­lo­gicz­ny wy­wo­ła­ny przez te ol­brzy­mie licz­by za­koń­czo­ne dłu­gim cią­giem zer: 

 

„Szok ze­ro­wy” to okre­śle­nie za­pro­po­no­wa­ne przez nie­miec­kich le­ka­rzy na po­wszech­ne za­bu­rze­nie psy­chicz­ne wy­wo­ła­ne przez wy­stę­pu­ją­ce współ­cze­śnie ogrom­ne sumy pie­nię­dzy. Przy­pad­ki „szo­ku” od­no­to­wu­je się u męż­czyzn i ko­biet wy­wo­dzą­cych się z wszel­kich klas spo­łecz­nych, któ­rzy po­le­gli, pró­bu­jąc li­czyć pie­nią­dze w ska­li ty­się­cy mi­lio­nów ma­rek. Wie­le z tych osób za­cho­wu­je się na po­zór nor­mal­nie za wy­jąt­kiem prze­moż­nej ocho­ty za­pi­sy­wa­nia nie­koń­czą­cych się cią­gów zer[17].

 

Wciąż zda­rza­ją się na świe­cie przy­pad­ki hi­per­in­fla­cji – wręcz wy­da­je się, że ist­nie­je dziś wię­cej zer niż kie­dy­kol­wiek w hi­sto­rii ludz­ko­ści. Za­sto­so­wa­nie aryt­me­ty­ki bi­nar­nej w ob­li­cze­niach kom­pu­te­ro­wych i skom­pu­te­ry­zo­wa­nie nie­mal każ­dej dzie­dzi­ny ży­cia do­pro­wa­dzi­ło do tego, że każ­da ma­szy­na funk­cjo­nu­je dzię­ki cią­gom zer i je­dy­nek. Kie­dyś szan­sa, że tra­fi się na zero, wy­no­si­ła je­den do dzie­się­ciu – dzi­siaj zda­rza się to w co dru­gim przy­pad­ku. Ist­nie­ją po­tęż­ne licz­by, któ­re sta­ły się na­szym chle­bem po­wsze­dnim. Każ­dy wie, że ist­nie­ją mi­liar­dy i mi­liar­dy gwiazd, na­wet dłu­gi na­ro­do­we wy­ra­ża się dziś przy uży­ciu rów­nie astro­no­micz­nych liczb. Od­kry­li­śmy jed­nak spo­sób na ukry­cie tych zer – 109 nie wy­glą­da tak źle, jak 1000000000.

Już sama ilość sy­no­ni­mów sło­wa „nic” po­ka­zu­je, jak sub­tel­na jest ta idea, któ­rą pró­bu­je­my wy­ra­zić sło­wa­mi. W tra­dy­cji grec­kiej, ju­de­ochrze­ści­jań­skiej i wschod­niej moż­na do­strzec od­mien­ne re­ak­cje na kon­fron­ta­cję z tą samą ideą. Moż­na za­uwa­żyć, jak roz­ma­ite po­ję­cia Ni­co­ści, roz­wi­nię­te nie­za­leż­nie od sie­bie wy­łącz­nie w celu wy­peł­nie­nia pew­ne­go typu luki w ro­zu­mo­wa­niu, usa­mo­dziel­ni­ły się i za­czę­ły opi­sy­wać coś o wiel­kim zna­cze­niu. Naj­bar­dziej istot­nym przy­kła­dem jest fi­zycz­na in­ter­pre­ta­cja Ni­cze­go – próż­nia. Próż­nia roz­po­czę­ła swo­ją ka­rie­rę jako pu­sta prze­strzeń – pust­ka. Na­stęp­nie prze­trwa­ła wer­dykt świę­te­go Au­gu­sty­na, któ­ry okre­ślił ją jako „pra­wie nic”[18], prze­mie­ni­ła się w nie­ru­cho­my eter, wzglę­dem któ­re­go do­ko­ny­wał się wszel­ki ruch we Wszech­świe­cie, na­stęp­nie znik­nę­ła za spra­wą Ein­ste­ina, aby w koń­cu trium­fal­nie wy­ło­nić się w dwu­dzie­sto­wiecz­nym kwan­to­wym opi­sie funk­cjo­no­wa­nia świa­ta przy­ro­dy. Z tej no­wej per­spek­ty­wy oka­zu­je się, że próż­nia to zło­żo­na struk­tu­ra pod­le­ga­ją­ca zmia­nom – bły­ska­wicz­nym lub stop­nio­wym. Zmia­ny te mogą mieć zaś skut­ki glo­bal­ne i praw­do­po­dob­nie są one od­po­wie­dzial­ne za wie­le cha­rak­te­ry­stycz­nych cech na­sze­go Wszech­świa­ta. Nie­wy­klu­czo­ne, że umoż­li­wi­ły po­wsta­nie ży­cia we Wszech­świe­cie – i mogą kie­dyś przy­czy­nić się do jego znik­nię­cia. 

Trud­no jest nam dziś wy­obra­zić so­bie trud­no­ści, przed któ­ry­mi sta­li sta­ro­żyt­ni my­śli­cie­le pró­bu­ją­cy po­jąć ideę Ni­cze­go oraz zera. Dziś po­ję­cia te wy­da­ją się być nie­mal ba­nal­ne. Włą­cze­nie ich do na­szej rze­czy­wi­sto­ści wy­ma­ga­ło jed­nak od ma­te­ma­ty­ków i fi­lo­zo­fów nie­by­wa­łej ekwi­li­bry­sty­ki umy­sło­wej. Ar­ty­stom przy­swo­je­nie i zba­da­nie no­we­go ro­zu­mie­nia Ni­cze­go za­ję­ło jesz­cze wię­cej cza­su. Dzi­siaj to jed­nak oni przo­du­ją w od­kry­wa­niu zwią­za­nych z Ni­czym pa­ra­dok­sów – szo­ku­jąc, ba­wiąc i za­ska­ku­jąc swo­ją pu­blicz­ność.



Nie ry­zy­ku­jesz... 

A w tej ca­łej sztu­ce to cho­dzi ra­czej o ry­so­wa­nie kon­tu­rów czy o ko­lo­ro­wa­nie środ­ka?

Ali G 

 

Nic nie ilu­stru­je le­piej po­spo­li­to­ści na­szej po­spo­li­tej epo­ki niż na­sze za­ab­sor­bo­wa­nie Ni­czym... W grun­cie rze­czy Nic bar­dzo źle wy­glą­da w bo­ga­tych zdo­bie­niach[19].

Ro­bert M. Adams

 

W la­tach 50. XX wie­ku ar­ty­ści za­czę­li się za­sta­na­wiać, do­kąd za­pro­wa­dzi ich ścież­ka bie­gną­ca od wie­lo­barw­no­ści przez jed­no­barw­ność aż po bez­barw­ność. Ame­ry­kań­ski ma­larz abs­trak­cyj­ny Ad Re­in­hardt wy­sta­wiał po­cząt­ko­wo płót­na po­ma­lo­wa­ne w ca­ło­ści na czer­wo­no lub nie­bie­sko, jed­nak osta­tecz­nie stwo­rzył se­rię cał­ko­wi­cie czar­nych kwa­dra­to­wych ob­ra­zów o boku dłu­go­ści pół­to­ra me­tra, któ­re w 1963 roku wy­sta­wia­no w pre­sti­żo­wych ga­le­riach w USA, Lon­dy­nie i Pa­ry­żu. Nie­któ­rzy kry­ty­cy uzna­li go rzecz ja­sna za szar­la­ta­na[20], jed­nak inni do­ce­ni­li jego art noir, „osta­tecz­ny wy­raz es­te­tycz­nej czy­sto­ści”, jak stwier­dził ame­ry­kań­ski kry­tyk sztu­ki Hil­ton Kra­mer[21]. Re­in­hardt wy­sta­wiał póź­niej swo­je czer­wo­ne, nie­bie­skie i czar­ne ob­ra­zy osob­no, opi­su­jąc przy tym sze­ro­ko, jaki był ich ra­ison d’être[22]. Po­zo­sta­wiam już pu­ry­stom usta­le­nie, któ­re płót­na le­piej uchwy­ci­ły isto­tę Ni­cze­go – czy cał­ko­wi­cie czar­ne ob­ra­zy Re­in­hard­ta, czy też cał­ko­wi­cie bia­łe Ro­ber­ta Rau­schen­ber­ga. Ja oso­bi­ście wolę spek­ta­ku­lar­ną eks­plo­zję ko­lo­ru w Nu­me­rze Zero Ja­spe­ra John­sa[23].

Wi­zu­al­ne „nic” nie musi być bez­po­śred­nio przed­sta­wio­ne za po­mo­cą far­by czy na­wet po­śred­nio sy­gna­li­zo­wa­ne przez jej brak. Ar­ty­ści re­ne­san­so­wi od­kry­li swo­je wła­sne wi­zu­al­ne „nic” w XV wie­ku i sta­ło się ono za­ląż­kiem no­we­go spo­so­bu re­pre­zen­ta­cji świa­ta w sztu­ce, któ­ry po­zwo­lił na two­rze­nie nie­skoń­czo­nej licz­by przed­sta­wień. „Zni­ka­ją­cy punkt” to tech­ni­ka po­zwa­la­ją­ca na re­ali­stycz­ne przed­sta­wie­nie trój­wy­mia­ro­wej sce­ny na pła­skiej po­wierzch­ni. Ma­larz wy­obra­ża so­bie li­nie bie­gną­ce od obiek­tów, któ­re mają zo­stać od­wzo­ro­wa­ne na płót­nie, do oka wi­dza. Płót­no sta­je się jak­by ekra­nem, któ­ry po­śred­ni­czy mię­dzy rze­czy­wi­stą sce­ną a okiem. Ar­ty­sta na­stęp­nie na­no­si far­bę w miej­scach, w któ­rych li­nie prze­ci­na­ją się z owym ekra­nem. Li­nie prze­bie­ga­ją­ce rów­no­le­gle do ekra­nu przed­sta­wia­ne są jako pro­ste rów­no­le­głe, z któ­rych każ­da ko­lej­na leży co­raz bli­żej li­nii ho­ry­zon­tu. Li­nie pro­sto­pa­dłe do ekra­nu two­rzą sto­żek pro­stych zbie­ga­ją­cych się w jed­nym punk­cie – zwa­nym punk­tem zni­ka­ją­cym – któ­ry two­rzy złu­dze­nie per­spek­ty­wy. 

Mu­zy­cy rów­nież ści­ga­li echa wiel­kiej pust­ki. Utwór Joh­na Cage’a 4’33” – któ­ry do­cze­kał się wie­lu bi­sów w sa­lach kon­cer­to­wych świa­ta – skła­da się z 4 mi­nut i 33 se­kund ni­czym nie­za­kłó­co­nej ci­szy i jest wy­ko­ny­wa­ny przez za­wo­do­we­go pia­ni­stę w smo­kin­gu, sie­dzą­ce­go bez ru­chu na stoł­ku for­te­pia­no­wym przed w peł­ni spraw­nym ste­in­way­em. Cage twier­dził, że jego za­mia­rem było stwo­rze­nie mu­zycz­ne­go od­po­wied­ni­ka zera ab­so­lut­ne­go[24] – tem­pe­ra­tu­ry, w któ­rej usta­ją wszel­kie ru­chy ter­micz­ne. Cie­ka­wy po­mysł, ale czy war­to pła­cić za „wy­słu­cha­nie” tego utwo­ru ja­ką­kol­wiek sumę pie­nię­dzy więk­szą od zera? Mar­tin Gard­ner po­wie­dział kie­dyś: „Ni­g­dy nie sły­sza­łem 4’33”, ale przy­ja­cie­le mó­wi­li, że to naj­lep­szy utwór Cage’a”[25]. 

Rów­nież pi­sa­rze pod­ję­li ten te­mat z nie­kła­ma­nym en­tu­zja­zmem. Ele­ganc­ko wy­da­ny Esej o ci­szy El­ber­ta Hub­bar­da za­wie­ra wy­łącz­nie pu­ste stro­ny, po­dob­nie jak roz­dział au­to­bio­gra­fii an­giel­skie­go pił­ka­rza Lena Shac­kle­to­na za­ty­tu­ło­wa­ny Co prze­cię­ty dy­rek­tor wie o pił­ce noż­nej. W 1974 roku wy­da­no pu­stą książ­kę za­ty­tu­ło­wa­ną Książ­ka Nic, któ­ra do­cze­ka­ła się kil­ku wy­dań i prze­trwa­ła na­wet po­zew o na­ru­sze­nie praw au­tor­skich wy­sto­so­wa­ny przez au­to­ra in­nej książ­ki skła­da­ją­cej się z nie­za­dru­ko­wa­nych stron. 

Ist­nie­je tech­ni­ka pi­sar­ska, w któ­rej Nic sta­no­wi oś wy­da­rzeń. Wo­kół niej roz­miesz­cza­ne są zno­szą­ce się prze­ci­wień­stwa. Mar­twe du­sze Go­go­la roz­po­czy­na­ją się od opi­su pew­ne­go dżen­tel­me­na, nie­po­sia­da­ją­ce­go żad­nych cech cha­rak­te­ry­stycz­nych, któ­ry przy­jeż­dża do mia­sta N.: 

 

W brycz­ce sie­dział pan nie­zbyt przy­stoj­ny, ale i nie­brzyd­ki, ani na­zbyt tłu­sty, ani na­zbyt chu­dy; nie moż­na po­wie­dzieć, żeby sta­ry, jed­nak nie­zbyt mło­dy [tł. W. Bro­niew­ski].

 

Kla­sycz­ny przy­kład ta­kie­go we­wnętrz­nie sprzecz­ne­go sty­lu opi­sy­wa­nia, w któ­rym ce­chy i ich prze­ci­wień­stwa cał­ko­wi­cie się zno­szą, znaj­du­je się na na­grob­ku pew­nej ko­bie­ty z hrab­stwa Nor­thum­ber­land. Ro­dzi­na zmar­łej ka­za­ła wy­ryć w na­grob­ku na­stę­pu­ją­ce sło­wa:

 

Była skrom­na, cno­tli­wa i mi­ło­sier­na, lecz rów­nież dum­na, za­pal­czy­wa i draż­li­wa. Była czu­łą żoną i tro­skli­wą mat­ką, a jed­nak jej mąż i dziec­ko rzad­ko wi­dy­wa­li jej ob­li­cze, gdy nie było wy­krzy­wio­ne gry­ma­sem nie­chę­ci...[26] 

 

Nie moż­na w koń­cu za­po­mnieć o tych ge­niu­szach mar­ke­tin­gu, któ­rzy po­tra­fią uzy­skać z ni­cze­go wię­cej niż za­ra­bia więk­szość z nas, co­kol­wiek by­śmy nie ro­bi­li. „Polo, mię­tów­ka z dziu­rą” (Polo, the mint with the hole) to jed­no z bar­dziej zna­nych bry­tyj­skich ha­seł re­kla­mo­wych, do­ty­czy zaś drop­sów z cha­rak­te­ry­stycz­ną okrą­głą dziur­ką, zna­nych w USA pod na­zwą Li­fe­sa­ver. Po­nad czter­dzie­ści lat sku­tecz­ne­go mar­ke­tin­gu opie­ra­ło się na dziu­rze w cu­kier­ku a nie na nim sa­mym. Nikt nie zwra­ca przy tym uwa­gi, że ku­po­wa­ny to­ro­idal­ny cu­kie­rek za­wie­ra so­lid­ną por­cję pu­stej prze­strze­ni.



...nie wy­gry­wasz

No­thing is real[3*].

The Be­atles, Straw­ber­ry Fields Fo­re­ver 

 

Wy­star­czy już tych skraw­ków Ni­co­ści. Je­śli o czymś nam mó­wią, to tyl­ko o tym, że kon­tem­pla­cja Ni­cze­go pro­wa­dzi nas na ma­now­ce ludz­kiej wy­obraź­ni. Część przed­sta­wio­nych tu za­gad­nień zo­sta­nie omó­wio­na w na­stęp­nych roz­dzia­łach. Oka­że się wte­dy, że Nic nie jest le­d­wie dzi­wacz­nym do­dat­kiem do hi­sto­rii idei, lecz za­wsze znaj­du­je się nie­mal w cen­trum wy­da­rzeń. W każ­dym za­pre­zen­to­wa­nym w tej książ­ce ob­sza­rze te­ma­tycz­nym wy­stę­pu­je pew­na głów­na kwe­stia, któ­rej zro­zu­mie­nie wy­ma­ga do­głęb­ne­go po­ję­cia oraz od­po­wied­niej re­pre­zen­ta­cji Ni­cze­go. Fi­lo­zo­ficz­ne prze­glą­dy klu­czo­wych idei z hi­sto­rii my­śli ludz­kiej za­wsze sku­pia­ły się na po­ję­ciach ta­kich jak nie­skoń­czo­ność[27], lecz nie­wie­le mia­ły do po­wie­dze­nia na te­mat Ni­co­ści. Teo­lo­dzy po­waż­nie za­an­ga­żo­wa­li się w dys­ku­sję na te­mat wie­lo­ra­kich prze­ja­wów Ni­cze­go, aby roz­strzy­gnąć, czy się z nie­go wy­wo­dzi­my i czy gro­zi nam po­wrót do jego bez­boż­nej ot­chła­ni. Prak­ty­ki re­li­gij­ne czę­sto wią­żą się z rze­czy­wi­sto­ścią Ni­cze­go, głów­nie ze wzglę­du na po­ru­sza­ną pro­ble­ma­ty­kę śmier­ci. Śmierć jako cał­ko­wi­ta ani­hi­la­cja jest od wie­ków ro­zu­mia­na jako jed­na z naj­bliż­szych nam od­mian Ni­cze­go i peł­ni tra­dy­cyj­ną funk­cję w przed­sta­wie­niach ar­ty­stycz­nych. Śmierć jest sta­cją koń­co­wą i do­star­cza nam naj­szer­szej ska­li po­rów­naw­czej, su­ge­ru­jąc przy tym ist­nie­nie pew­nej osta­tecz­nej per­spek­ty­wy czy wręcz sądu osta­tecz­ne­go – jej bru­tal­na re­al­ność może zo­stać wy­ko­rzy­sta­na do wy­pę­dze­nia nas ze sta­nu bło­gie­go za­nu­rze­nia w tu-i-te­raz. 

Jed­nym z na­szych ce­lów jest na­pra­wie­nie tego za­nie­dba­nia i po­ka­za­nie, w jaki spo­sób Nic, w swo­ich roz­ma­itych prze­ja­wach, oka­zu­je się być klu­czo­wym po­ję­ciem w wie­lu dzie­dzi­nach na­uki. Wła­ści­we zro­zu­mie­nie Ni­cze­go pro­wa­dzi czę­sto do wy­ło­nie­nia się no­wych spo­so­bów my­śle­nia o świe­cie. Na­szą „ni­co­fi­lię” roz­pocz­nie­my od zba­da­nia hi­sto­rii tego po­ję­cia oraz ma­te­ma­tycz­ne­go sym­bo­lu zera. W tym kon­tek­ście nic nie jest ta­kie, jak mo­gło­by się nam wy­da­wać. Lo­gi­ka Gre­ków unie­moż­li­wi­ła im wy­ra­że­nie idei zera i do­pie­ro w kul­tu­rze in­dyj­skiej znaj­dzie­my my­śli­cie­li, któ­rzy nie mie­li pro­ble­mu z uzna­niem, że Nic może być Czymś. Na­stęp­nie przyj­rzy­my się, co za­szło, gdy rów­nież Gre­cy pod­ję­li ten te­mat. Ich zma­ga­nia skon­cen­tro­wa­ły się na Nic fi­zycz­nym – ze­rze pu­stej prze­strze­ni, próż­ni i pust­ki. Zma­ga­nie, aby sen­sow­nie wy­ra­zić te po­ję­cia i wcie­lić je w sche­mat ko­smo­lo­gicz­ny, po­rząd­ku­ją­cy co­dzien­ne do­świad­cze­nia z obiek­ta­mi świa­ta fi­zycz­ne­go, wy­zna­cza po­czą­tek nie­usta­ją­cej i co­raz bar­dziej za­wi­łej dys­ku­sji trwa­ją­cej nie­mal dwa ty­sią­ce lat. Na­uka i teo­lo­gia śre­dnio­wie­cza zma­ga­ły się nie­ustan­nie z ideą próż­ni, pró­bu­jąc roz­strzy­gnąć kwe­stię jej re­al­no­ści fi­zycz­nej, lo­gicz­nej moż­li­wo­ści i tego, czy jest po­żą­da­na z teo­lo­gicz­ne­go punk­tu wi­dze­nia. 

Część pro­ble­mów z ze­rem oraz ze zwią­za­nym z nim po­ję­ciem nie­skoń­czo­no­ści wy­ni­ka­ła z fak­tu, że zda­wa­ło się ono pro­wa­dzić do pa­ra­dok­sów i wpro­wa­dza­ją­cych za­mie­sza­nie sprzecz­no­ści. To dla­te­go wie­lu wy­bit­nych my­śli­cie­li po­świę­ci­ło mu tak wie­le uwa­gi. To jed­nak, co lo­gik uwa­ża za he­re­zję, dla pi­sa­rza jest da­rem nie­bios. Nie­zli­cze­ni au­to­rzy unik­nę­li kło­po­tów z Ni­czym, po­tę­gu­jąc na co­raz to nowe spo­so­by zwią­za­ne z nim pa­ra­dok­sy, ba­wiąc i za­ska­ku­jąc w ten spo­sób od­bior­ców swo­jej sztu­ki. Pod­czas gdy fi­lo­zof może bo­le­śnie od­czuć kry­ty­kę ze stro­ny teo­lo­gów ob­wi­nia­ją­cych go o po­waż­ne po­dej­mo­wa­nie tak bluź­nier­czych za­gad­nień, hu­mo­ry­ście pró­bu­ją­ce­mu prze­ka­zać swo­im czy­tel­ni­kom, jak wiel­kie jest zna­cze­nie Ni­cze­go, może ujść to pła­zem rów­nie ła­two, co Fred­die­mu Mer­cu­ry, gdy śpie­wał „No­thing re­al­ly mat­ters”. Gdy inni pro­te­sto­wa­li prze­ciw­ko Ni­cze­mu, żar­ty ję­zy­ko­we i pa­ra­dok­sy eks­plo­ato­wa­ne przez pi­sa­rzy do­star­cza­ły do­dat­ko­wej amu­ni­cji w wal­ce o pod­wa­że­nie prze­ko­na­nia, że Nic może stać się roz­sąd­nym po­ję­ciem. Gdy jed­nak wra­ca­ło ono do łask po­waż­nych my­śli­cie­li, to czyż gry słow­ne nie sta­no­wi­ły do­sko­na­łej ilu­stra­cji tego, jak bez­den­ne głę­bie fi­lo­zo­ficz­ne kry­je w so­bie ta idea?

Rów­no­le­gle do śre­dnio­wiecz­nych po­szu­ki­wań sen­su Ni­cze­go i pust­ki na­ro­dzi­ła się po­waż­na eks­pe­ry­men­tal­na fi­lo­zo­fia próż­ni. Same za­ba­wy słow­ne ma­ją­ce po­móc w usta­le­niu, czy próż­nia może ist­nieć, prze­sta­ły wy­star­czać. Po­ja­wi­ła się nowa dro­ga ku wie­dzy – zo­bacz sam, czy umiesz wy­two­rzyć próż­nię. Do­tych­cza­so­we dys­pu­ty teo­lo­gicz­ne na te­mat re­al­no­ści próż­ni zo­sta­ły z cza­sem wzbo­ga­co­ne o sze­reg pro­stych eks­pe­ry­men­tów ma­ją­cych po­ka­zać, czy jest moż­li­we cał­ko­wi­te opróż­nie­nie pew­ne­go frag­men­tu prze­strze­ni. Ten tok ro­zu­mo­wa­nia do­pro­wa­dził osta­tecz­nie na­ukow­ców ta­kich jak Tor­ri­cel­li, Ga­li­le­usz, Pas­cal czy Boy­le do usu­nię­cia po­wie­trza ze szkla­nych po­jem­ni­ków przy uży­ciu pomp i wy­ka­za­nia ist­nie­nia rze­czy­wi­ste­go ci­śnie­nia i cię­ża­ru po­wie­trza uno­szą­ce­go się nad na­szy­mi gło­wa­mi. Próż­nia sta­ła się czę­ścią na­uki eks­pe­ry­men­tal­nej. Oka­za­ła się być przy tym bar­dzo przy­dat­na. 

Fi­zy­cy wąt­pi­li jed­nak, czy moż­li­we jest wy­two­rze­nie praw­dzi­wej próż­ni. Uwa­ża­no, że Wszech­świat wy­peł­nio­ny jest przez oce­an ete­rycz­nej sub­stan­cji, w któ­rej po­ru­sza­my się, nie wy­wie­ra­jąc nań żad­ne­go mie­rzal­ne­go wpły­wu. Na­ukow­cy w XVIII i XIX wie­ku zma­ga­li się z tym ulot­nym pły­nem i z pró­ba­mi wy­ja­śnie­nia przy jego udzia­le na nowo od­kry­tych sił elek­trycz­nych i ma­gne­tycz­nych. Zo­stał on osta­tecz­nie wy­gna­ny z gma­chu fi­zy­ki do­pie­ro za spra­wą ostre­go jak brzy­twa umy­słu Ein­ste­ina i ta­len­tu eks­pe­ry­men­ta­tor­skie­go Mi­chel­so­na. Po­ka­za­li oni, że ko­smicz­ny eter nie jest ko­niecz­ny, a do­wo­dy na jego ist­nie­nie są nie­prze­ko­nu­ją­ce. W 1905 roku ko­smicz­na próż­nia znów sta­ła się moż­li­wa.

Sy­tu­acja jed­nak po­now­nie ule­gła zmia­nie. Nowa, spek­ta­ku­lar­na teo­ria gra­wi­ta­cji Ein­ste­ina po­zwa­la­ła na pre­cy­zyj­ne ma­te­ma­tycz­ne opi­sa­nie prze­strze­ni cał­ko­wi­cie po­zba­wio­nej masy i ener­gii. Mo­gły więc ist­nieć pu­ste wszech­świa­ty.

Cze­goś jed­nak bra­ko­wa­ło w opi­sie naj­mniej­szych skład­ni­ków świa­ta. Re­wo­lu­cja kwan­to­wa po­ka­za­ła nam, że daw­ny ob­raz próż­ni jako pu­ste­go pu­deł­ka jest nie do utrzy­ma­nia. Próż­nię na­le­ży ra­czej ro­zu­mieć jako stan pu­deł­ka po usu­nię­ciu z nie­go wszyst­kie­go tego, co da się usu­nąć. Nie ozna­cza to jed­nak, że pu­deł­ko jest pu­ste. Tym, co po­zo­sta­je, jest ra­czej naj­niż­szy do­stęp­ny stan ener­ge­tycz­ny – taki, że wszel­kie­go typu za­kłó­ce­nia lub wpły­wy z ze­wnątrz po­wo­du­ją pod­wyż­sze­nie jego ener­gii. 

Z bie­giem lat ta nowa eg­zo­tycz­na wi­zja kwan­to­wej Ni­co­ści za­czę­ła pod­da­wać się ba­da­niom eks­pe­ry­men­tal­nym. Nie­stru­dzo­ne wy­twa­rza­nie sztucz­nej próż­ni przez na­ukow­ców pod ko­niec XIX wie­ku do­pro­wa­dzi­ło do po­wsta­nia wie­lu uży­tecz­nych i po­wszech­nie dziś zna­nych urzą­dzeń, jak lam­py próż­nio­we, ża­rów­ki czy lam­py rent­ge­now­skie. Roz­po­czął się pod­bój „pu­stej” prze­strze­ni. Fi­zy­cy od­kry­li, że ich ase­ku­ra­cyj­na de­fi­ni­cja próż­ni jako tego, co po­zo­sta­je po usu­nię­ciu wszyst­kie­go, co da się usu­nąć, nie była tak nie­mą­dra, jak by się mo­gło wy­da­wać. Rze­czy­wi­ście za­wsze coś zo­sta­je – ener­gia próż­ni prze­ni­ka­ją­ca każ­dy za­ką­tek Wszech­świa­ta. Ta wszech­obec­na, nie­da­ją­ca się usu­nąć ener­gia próż­ni zo­sta­ła w koń­cu wy­kry­ta i po­ka­za­no, że jej obec­ność jest fi­zycz­nie na­ma­cal­na. Jej praw­dzi­we zna­cze­nie dla struk­tu­ry Wszech­świa­ta zo­sta­ło jed­nak od­kry­te do­pie­ro względ­nie nie­daw­no. Jak się oka­zu­je, świat może po­sia­dać wie­le róż­nych sta­nów próż­nio­wych. W okre­ślo­nych wa­run­kach może na­stą­pić przej­ście mię­dzy dwo­ma ta­ki­mi sta­na­mi – ze spek­ta­ku­lar­ny­mi kon­se­kwen­cja­mi tego pro­ce­su. Co cie­ka­we, wy­da­je się, że tego typu przej­ścia trud­no jest unik­nąć przy opi­sie pierw­szych chwil roz­sze­rza­nia się Wszech­świa­ta. Jesz­cze cie­kaw­szy jest fakt, że owo przej­ście może pro­wa­dzić do sze­re­gu in­te­re­su­ją­cych skut­ków, co po­zwa­la osta­tecz­nie na wy­ja­śnie­nie wie­lu nie­zwy­kłych wła­ści­wo­ści Wszech­świa­ta, któ­re wy­da­wa­ły się być wcze­śniej owia­ne cał­ko­wi­tą ta­jem­ni­cą.

Na ko­niec po­zo­sta­ną nam dwie ko­smo­lo­gicz­ne ta­jem­ni­ce do­ty­czą­ce Ni­cze­go. Pierw­sza z nich ma sta­ro­żyt­ny ro­do­wód – jest to pro­blem stwo­rze­nia Cze­goś z Ni­cze­go i py­ta­nie o to, czy Wszech­świat miał po­czą­tek. Je­śli tak, to z cze­go się wy­ło­nił? Ja­kie są re­li­gij­ne źró­dła ta­kie­go po­glą­du i jaki jest dzi­siaj jego sta­tus na­uko­wy? Dru­ga ta­jem­ni­ca jest nam cza­so­wo bliż­sza. Łą­czą się w niej wszyst­kie współ­cze­sne prze­ja­wy próż­ni, opis gra­wi­ta­cji i nie­unik­nio­na obec­ność ener­gii w próż­ni kwan­to­wej. Ein­ste­in po­ka­zał nam, że Wszech­świat może być wy­po­sa­żo­ny w ta­jem­ni­czą po­stać ener­gii próż­ni. Aż do nie­daw­na ob­ser­wa­cje astro­no­micz­ne mó­wi­ły nam tyl­ko tyle, że je­śli ta ener­gia rze­czy­wi­ście ist­nie­je i wy­wie­ra wpływ na cały Ko­smos, to jej in­ten­syw­ność musi być nie­praw­do­po­dob­nie mała, aby nie zdo­mi­no­wa­ła resz­ty Wszech­świa­ta. Fi­zy­cy nie mają po­ję­cia, dla­cze­go jej wpływ na ewo­lu­cję Ko­smo­su po­zo­sta­je tak nie­wiel­ki. Wy­da­je się, że taka ener­gia po pro­stu nie ist­nie­je. Musi ist­nieć ja­kieś pro­ste pra­wo przy­ro­dy, wciąż cze­ka­ją­ce na od­kry­cie, któ­re przy­wra­ca próż­nię i usta­la war­tość ener­gii próż­ni na po­zio­mie zera. Mu­si­my jed­nak po­rzu­cić na­dzie­ję na tak pro­ste roz­wią­za­nie. W 1998 roku dwa ze­spo­ły astro­no­mów po­łą­czy­ły moc naj­po­tęż­niej­szych ziem­skich te­le­sko­pów z nie­ma­ją­cą so­bie rów­nych mocą optycz­ną Ko­smicz­ne­go Te­le­sko­pu Hub­ble’a i zgro­ma­dzi­ły prze­ko­nu­ją­ce do­wo­dy na re­al­ność ko­smicz­nej ener­gii próż­ni. Jej dzia­ła­nie jest spek­ta­ku­lar­ne. Oka­zu­je się ona przy­spie­szać roz­sze­rza­nie się Wszech­świa­ta. Je­śli ener­gia ta jest na­praw­dę czymś re­al­nym, to wy­zna­czy ona przy­szłe losy Wszech­świa­ta i zde­ter­mi­nu­je jego ko­niec.

Czy ist­nie­je lep­szy mo­ment, by za­cząć opo­wieść o Ni­czym? 


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 








 

Przy­pi­sy 

 


 


Roz­dział 0. Ni­co­lo­gia – lot do­ni­kąd

[1] Pierw­sze sło­wa wy­po­wie­dzia­ne w fil­mie dźwię­ko­wym, Śpie­wak jazz­ban­du, 1927.

[2] P.L. He­ath, No­thing, [w:] P. Edwards (red.), The En­cyc­lo­pe­dia of Phi­lo­so­phy, t. 5 i 6, Mac­mil­lan, New York 1967, s. 524.

[3] Któż by to wła­ści­wie miał być?

[4] To sło­wo ozna­cza­ją­ce „nic”, wciąż po­wszech­nie spo­ty­ka­ne w nie­któ­rych dia­lek­tach w pół­noc­nej An­glii, ma źró­dła skan­dy­naw­skie, po­cho­dzi zaś z ję­zy­ka sta­ro­nor­dyc­kie­go. Mia­ło ono wie­le in­nych zna­czeń – „wy­ka­stro­wa­ny byk”, czy­li wół (tzw. nowt-geld ozna­czał wy­stę­pu­ją­cy na pół­no­cy An­glii spe­cjal­ny po­da­tek pła­co­ny w sztu­kach by­dła do­mo­we­go), a tak­że „oso­bę głu­pią” lub „po­wol­ną”.

[5] Ozna­cza­ją­ce „coś po­zba­wio­ne­go okre­ślo­nej for­my”.

[6] Świa­ty po­zba­wio­ne wszel­kie­go typy po­rząd­ku, pla­nu czy celu. Sło­wo to, skon­tra­sto­wa­ne z po­ję­ciem „Wszech­świat”, po­ja­wia się w książ­ce Mind Wil­lia­ma Ja­me­sa, na s. 192, gdzie pi­sze on tak: „Świat [...] jest czy­stym nie­po­rząd­kiem, cha­osem, ze­ro­świa­tem, przed któ­re­go peł­ną przy­pad­ko­wo­ści wła­dzą [...] się nie ugnę”.

[7] Oso­by, któ­re od­rzu­ca­ją wszel­kie po­glą­dy re­li­gij­ne i na­ka­zy mo­ral­ne; cza­sem po­gląd ten uwa­ża się za skraj­ną po­stać scep­ty­cy­zmu, w któ­rej za­prze­cza się wszel­kie­mu ist­nie­niu.

[8] Oso­by, któ­ry gło­si­ły he­re­tyc­ką dok­try­nę, że w na­tu­rze Chry­stu­sa nie był obec­ny ża­den ele­ment ludz­ki, wy­łącz­nie na­tu­ra bo­ska.

[9] Oso­by, któ­re zaj­mu­ją się rze­cza­mi bez zna­cze­nia.

[10] Oso­by, któ­re nic nie ro­bią (ang. ni­hi­la­gent).

[11] Oso­by nie­po­sia­da­ją­ce po­glą­dów re­li­gij­nych lub po­li­tycz­nych.

[12] Oso­by nie­wy­zna­ją­ce żad­nych po­glą­dów re­li­gij­nych.

[13] Oso­by nie­wie­rzą­ce w ist­nie­nie by­tów du­cho­wych.

[14] „Ze­rów­ki” to jed­nost­ki uczest­nic­twa w fun­du­szu po­wier­ni­czym (tru­ście dzia­ła­ją­cym we­dług bry­tyj­skie­go pra­wa) uprzy­wi­le­jo­wa­ne co do udzia­łu w ma­jąt­ku tru­stu, ale nie­da­ją­ce pra­wa do dy­wi­den­dy. Sta­no­wią for­mę in­we­sty­cji obar­czo­nej re­la­tyw­nie ni­skim ry­zy­kiem, któ­re wy­ni­ka z tego, że przy za­my­ka­niu fun­du­szu in­we­sty­cyj­ne­go jego ma­ją­tek w pierw­szej ko­lej­no­ści prze­zna­cza­ny jest na wy­kup „ze­ró­wek”. Nie dają one pra­wa do po­bie­ra­nia zy­sku (stąd „zero”), ale pod­le­ga­ją wy­ku­po­wi w ko­lej­nych la­tach, a przy­pi­sa­ne do nich zy­ski są re­in­we­sto­wa­ne w ko­lej­ne „ze­rów­ki”.

[15] Zob. np. ha­sło Love, [w:] Oxford En­glish Dic­tio­na­ry, źró­dło: http://www.oed.com/.

[16] Pogo, 20.03.1965, cyt. za: R.M. Adams, Nil. Epi­so­des in the Li­te­ra­ry Co­nqu­est of Void Du­ring the Ni­ne­te­enth Cen­tu­ry, Oxford Uni­ver­si­ty Press, New York 1966.

[17] J.K. Gal­bra­ith, Mo­ney. When­ce it Came, Whe­re it Went, Deutsch, Lon­don 1975, s. 157.

[18] Pro­pe ni­hil. Ist­niał wów­czas po­wszech­ny po­gląd, że Nic to bar­dzo mała wiel­kość do­dat­nia – coś znacz­nie mniej­sze­go, niż to moż­na so­bie wy­obra­zić, ale wciąż coś. Fran­cu­skie sło­wo rien („nic”) ma się wy­wo­dzić z ła­ci­ny, od sło­wa rem, bier­ni­ka licz­by po­je­dyn­czej sło­wa „rzecz”, a w sta­ro­fran­cu­skim rze­czy­wi­ście sło­wo rien sto­so­wa­ne było w sen­sie po­zy­tyw­nym – Ju­sti­ce amez so tôte rien („Ko­chaj mi­łość po­nad wszyst­kie inne rze­czy”).

[19] R.M. Adams, op. cit., s. 3, 34.

[20] R.F. Co­lin, Fa­kes and frauds in the art world, „Art in Ame­ri­ca” 1963, nr 2.

[21] H. Kra­mer, [w:] „The Na­tion”, 22.06.1963.

[22] B. Rose (red.), Art-as-Art. The Se­lec­ted Wri­tings of Ad Re­in­hardt, Vi­king Press, New York 1975.

[23] J. Johns, The Num­ber Zero, 1959, zbio­ry pry­wat­ne.

[24] –273,15 stop­ni Cel­sju­sza.

[25] M. Gard­ner, Ma­the­ma­ti­cal Ma­gic Show, Pen­gu­in, Lon­don 1985, s. 24.

[26] Cyt. za: N. An­nan, The Dons. Men­tors, Ec­cen­trics and Ge­niu­ses, Har­per­Col­lins, Lon­don 1999, s. 264.

[27] E. Maor, To In­fi­ni­ty and Bey­ond. A Cul­tu­ral Hi­sto­ry of the In­fi­ni­te, Prin­ce­ton Uni­ver­si­ty Press, Prin­ce­ton 1987.



 


 


[1*] Sło­wo after­math ozna­cza „po­zo­sta­łość” czy „po­kło­sie”, ale after-math, od­czy­ty­wa­ne do­słow­nie, ozna­cza­ło­by „post­ma­te­ma­ty­kę”, czy­li „ma­te­ma­ty­kę po (czymś)” (wszyst­kie przy­pi­sy w tek­ście po­cho­dzą od tłu­ma­cza).


[2*] Gra słów nie­prze­tłu­ma­czal­na na ję­zyk pol­ski.


[3*] W ję­zy­ku an­giel­skim zda­nie No­thing is real ro­zu­mie się zwy­kle jako „Nic nie jest praw­dzi­we”, ale od­czy­ty­wa­ne sło­wo po sło­wie ozna­cza „Nic jest praw­dzi­we”. Ta­kie samo po­dwój­ne zna­cze­nie ma nie­co mniej ele­ganc­ka pol­ska kon­struk­cja: „Co jest praw­dzi­we? Nic!”.
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CO­PER­NI­CUS CEN­TER PRESS dzia­ła pod au­spi­cja­mi Cen­trum Ko­per­ni­ka Ba­dań In­ter­dy­scy­pli­nar­nych, ufun­do­wa­ne­go przez świa­to­wej sła­wy fi­lo­zo­fa, ko­smo­lo­ga i teo­lo­ga, lau­re­ata Na­gro­dy Tem­ple­to­na Mi­cha­ła Hel­le­ra. 

Na­sze pu­bli­ka­cje obej­mu­ją sze­ro­kie spek­trum świa­to­wej my­śli na­uko­wej i fi­lo­zo­ficz­nej: fi­lo­zo­fię (w szcze­gól­no­ści fi­lo­zo­fię na­uki i fi­lo­zo­fię pra­wa), teo­lo­gię, ko­smo­lo­gię, ma­te­ma­ty­kę, lo­gi­kę i neu­ro­bio­lo­gię. Wy­da­je­my książ­ki w ję­zy­ku pol­skim i an­giel­skim, we­dług naj­wyż­szych stan­dar­dów aka­de­mic­kich, me­ry­to­rycz­nych i edy­tor­skich.

Aby na bie­żą­co otrzy­my­wać in­for­ma­cje o na­szej ofer­cie (w tym o ty­tu­łach an­glo­ję­zycz­nych) i or­ga­ni­zo­wa­nych przez nas wy­da­rze­niach, za­pra­sza­my na stro­nę in­ter­ne­to­wą: 
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MAJ 2014

GRA­NI­CE NA­UKI

Mi­chał Hel­ler





	
ISBN 978-83-7886-049-5

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 344

Cena: 44,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-102-7
Cena: 44,90 zł
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Cze­go uczy nas hi­sto­ria na­uki? Jak ro­zu­mieć czas i jak o nim roz­ma­wiać? Jaką rolę w na­uce od­gry­wa­ją ta­kie war­to­ści, jak do­bro i pięk­no? W swo­jej naj­now­szej książ­ce Mi­chał Hel­ler za­sta­na­wia się nad trze­ma za­sad­ni­czy­mi za­gad­nie­nia­mi: czym jest na­uka i cze­mu za­wdzię­cza ona swo­je suk­ce­sy? Jak teo­rie na­uko­we mają się do rze­czy­wi­sto­ści? Ja­kie miej­sce w na­uko­wym ob­ra­zie świa­ta zaj­mu­je czło­wiek: twór­ca na­uki i od­kryw­ca praw przy­ro­dy? Przed­mio­tem re­flek­sji i ana­liz wy­bit­ne­go fi­lo­zo­fa i ko­smo­lo­ga są pro­ce­sy, do­ty­czą­ce za­rów­no Wszech­świa­ta – ro­zu­mia­ne­go jako ca­łość – oraz pew­nych jego aspek­tów i zja­wisk za­cho­dzą­cych w sa­mej na­uce.










	
MAJ 2014

NE­GO­CJA­CJE

Je­rzy Stel­mach, Bar­tosz Bro­żek





	
ISBN 978-83-7886-097-6

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 216

Cena: 39,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-099-0
Cena: 39,90 zł
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Czy ist­nie­je nie­za­wod­na me­to­da ne­go­cjo­wa­nia? Ja­kie są teo­re­tycz­ne pod­sta­wy ne­go­cja­cji? Ja­kie ne­go­cja­cyj­ne mity utrud­nia­ją nam roz­strzy­ga­nie spo­rów? Jak ne­go­cjo­wać w spo­sób słusz­ny, sku­tecz­ny, czy eko­no­micz­nie efek­tyw­ny? 
W książ­ce Au­to­rzy przed­sta­wia­ją trzy mo­de­le ne­go­cjo­wa­nia – ar­gu­men­ta­cyj­ny, to­picz­no-re­to­rycz­ny i eko­no­micz­ny – po­ka­zu­jąc tym sa­mym, ja­ki­mi na­rzę­dzia­mi dys­po­no­wać mo­że­my w pro­ce­sie roz­wią­zy­wa­nia spo­rów. Pre­zen­to­wa­ne mo­de­le od­wo­łu­ją się do róż­nych kry­te­riów ne­go­cjo­wa­nia – słusz­no­ści, sku­tecz­no­ści i efek­tyw­no­ści eko­no­micz­nej – a Au­to­rzy prze­ko­nu­ją, że każ­dy z nich może być za­rów­no sto­so­wa­ny sa­mo­dziel­nie, jak i wspól­nie. W książ­ce od­na­leźć też moż­na kry­tycz­ną ana­li­zę naj­po­pu­lar­niej­szych dziś me­tod ne­go­cjo­wa­nia, za­rys lo­gi­ki ne­go­cja­cji, obro­nę ery­sty­ki ne­go­cja­cyj­nej i uwa­gi na te­mat psy­cho­lo­gii ne­go­cja­cji. Au­to­rzy roz­pra­wia­ją się tak­że z dwo­ma ne­go­cja­cyj­ny­mi mi­ta­mi: ide­al­ne­go ne­go­cja­to­ra i ide­al­nej me­to­dy ne­go­cja­cyj­nej.










	
MAJ 2014

SENS ŻY­CIA I SENS WSZECH­ŚWIA­TA

Mi­chał Hel­ler





	
ISBN 978-83-7886-098-3

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 272

Cena: 44,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-075-4
Cena: 34,90 zł
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O ile ocza­mi wia­ry wi­dzi się świat ina­czej, niż ocza­mi wie­dzy na­uko­wej? Jak, w per­spek­ty­wie teo­lo­gicz­nej, sens czło­wie­ka wią­że się z sen­sem Wszech­świa­ta? Jaki jest zwią­zek „teo­lo­gii sen­su” z „teo­lo­gią stwo­rze­nia”? Py­ta­nia o sens czło­wie­ka i sens Wszech­świa­ta są ze sobą ści­śle zwią­za­ne. Wła­ści­wie sta­no­wią one jed­no Wiel­kie Py­ta­nie. Czło­wiek jest ge­ne­tycz­nie zwią­za­ny z Wszech­świa­tem. Ko­rze­nie czło­wie­ka wy­ra­sta­ją z hi­sto­rii Wszech­świa­ta. Je­że­li Wszech­świat ma sens, to sens ten praw­do­po­dob­nie obej­mu­je tak­że czło­wie­ka, po­nie­waż czło­wiek jest czę­ścią, wię­cej: ele­men­tem struk­tu­ry Wszech­świa­ta. A czy mógł­by ist­nieć czło­wiek ob­da­rzo­ny sen­sem w bez­sen­sow­nym Wszech­świe­cie? Po­le­ca­my wzno­wie­nie kla­sycz­nej książ­ki słyn­ne­go fi­lo­zo­fa i ko­smo­lo­ga, po­pra­wio­ne i po­prze­dzo­ne no­wym wstę­pem Au­to­ra.










	
KWIE­CIEŃ 2014

PRZE­KRÓJ PRZEZ WSZECH­ŚWIAT

Łu­kasz Lam­ża





	
ISBN 978-83-7886-087-7

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 232

Cena: 39,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-088-4
Cena: 39,90 zł
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Jak wy­glą­da świat z per­spek­ty­wy mrów­ki, po­je­dyn­cze­go ato­mu albo ga­lak­ty­ki? Czy ży­cie mgła­wi­cy przy­po­mi­na ży­cie kon­ty­nen­tu, to zaś ży­cie czą­stecz­ki biał­ka? A może ob­ser­wo­wal­ny Wszech­świat jest tyl­ko ma­leń­kim pył­kiem, a w każ­dym ato­mie kry­ją się nie­skoń­czo­ne ko­smo­sy tęt­nią­ce ży­ciem? Bo­ga­to ilu­stro­wa­na książ­ka pro­wa­dzi Czy­tel­ni­ka krok po kro­ku po­przez ska­le prze­strzen­ne Wszech­świa­ta: od naj­po­tęż­niej­szych struk­tur ko­smicz­nych, przez świat ga­lak­tyk, gwiazd, pla­net, skał, ro­ślin, mró­wek, bak­te­rii, struk­tur ko­mór­ko­wych, związ­ków che­micz­nych i ato­mów, aż po po­je­dyn­cze cząst­ki ele­men­tar­ne. Ko­lej­ne roz­dzia­ły opi­su­ją fa­scy­nu­ją­cy świat śpie­wów ziem­skiej ma­gne­tos­fe­ry, wiel­kich ko­smicz­nych eks­plo­zji i mi­kro­sko­pij­nych so­cze­wek mrów­cze­go oka, a to­wa­rzy­szą­cy tym opi­som ko­men­tarz do­ty­ka ta­kich kwe­stii, jak miej­sce czło­wie­ka we Wszech­świe­cie, isto­ta na­uki i gra­ni­ce na­sze­go po­zna­nia oraz pięk­no, jed­ność i har­mo­nia Na­tu­ry we wszyst­kich jej ska­lach.










	
KWIE­CIEŃ 2014

NOWA HI­STO­RIA EWO­LU­CJI CZŁO­WIE­KA

Ro­bin Dun­bar





	
ISBN 978-83-7886-091-4

Tłum. Bar­tło­miej Ku­cha­rzyk

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 140x215 mm

Stron: 254

Cena: 39,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-064-8
Cena: 39,90 zł
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Dla­cze­go spo­śród kil­ku­na­stu ży­ją­cych nie­gdyś ga­tun­ków ho­mi­ni­dów prze­trwał wła­śnie homo sa­piens? Co wła­ści­wie tak moc­no od­róż­nia nas od wszyst­kich in­nych istot z któ­ry­mi dzie­li­my pla­ne­tę? Kie­dy i jak do­szło do tego od­róż­nie­nia? „Kim więc je­ste­śmy my, ga­tu­nek ma­la­rzy i po­etów? Dla­cze­go, spo­śród wszyst­kich ga­tun­ków w hi­sto­rii, tyl­ko że ci bez­i­mien­ni ar­ty­ści  wpa­dli na to, by zo­sta­wić po so­bie te sub­tel­ne śla­dy? I, to być może naj­cie­kaw­sze py­ta­nie, dla­cze­go je zo­sta­wi­li?” Książ­ka ta jest ody­se­ją, wy­pra­wą przez mgły cza­su do za­mierz­chłej prze­szło­ści. Jak, bio­rąc pod uwa­gę, że na­sze po­cząt­ki nie róż­nią się ni­czym od po­cząt­ków wszyst­kich in­nych ży­wych istot, do­cho­dzi w trak­cie ludz­kie­go ży­cia do po­ja­wie­nia się tych róż­nic? W któ­rym mo­men­cie ewo­lu­cji czło­wie­ka po­wsta­ło to, co od­dzie­la nas od po­krew­nych nam stwo­rzeń?










	
KWIE­CIEŃ 2014

PRZE­CIW ROZ­PA­CZY

Woj­ciech Za­łu­ski





	
ISBN 978-83-7886-093-8

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 140x215 mm

Stron: 280

Cena: 44,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-094-5
Cena: 44,90 zł
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Uważ­na re­flek­sja nad kon­dy­cją czło­wie­ka do­pro­wa­dzi­ła wie­lu my­śli­cie­li do wnio­sku, że jej naj­bar­dziej cha­rak­te­ry­stycz­nym ry­sem jest tra­gicz­ność. Po­czu­cie tra­gicz­no­ści eg­zy­sten­cji było szcze­gól­nie in­ten­syw­ne wśród sta­ro­żyt­nych Gre­ków epo­ki przed­kla­sycz­nej, któ­rzy dali mu po­nad­cza­so­wy wy­raz w po­ema­tach Ho­me­ryc­kich, zwłasz­cza w Ilia­dzie. Czy jed­nak prze­ko­na­nie o tra­gicz­no­ści ży­cia jest uza­sad­nio­ne? Czy rze­czy­wi­ście ist­nie­ją prze­ko­ny­wu­ją­ce ra­cje za tak gorz­ką oce­ną ludz­kiej eg­zy­sten­cji? Książ­ka nie pró­bu­je do­star­czyć jed­no­znacz­nej od­po­wie­dzi na to py­ta­nie; jest ono oso­bi­ste, by nie po­wie­dzieć in­tym­ne – z ro­dza­ju tych, z któ­ry­mi każ­dy musi zmie­rzyć się sa­mo­dziel­nie i uzy­ska­ną od­po­wiedź za­cho­wać dys­kret­nie dla sie­bie, nie pró­bu­jąc do niej prze­ko­ny­wać in­nych. Może jed­nak do pew­ne­go stop­nia po­móc w sys­te­ma­tycz­nej re­flek­sji nad tym za­gad­nie­niem.










	
KWIE­CIEŃ 2014

WY­ZWA­NIA RE­ALI­ZMU

Łu­kasz Mści­sław­ski





	
ISBN 978-83-7886-095-2

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 140x215 mm

Stron: 292

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-096-9
Cena: 49,90 zł
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Czy trud­no­ści in­ter­pre­ta­cyj­ne nie­re­la­ty­wi­stycz­nej me­cha­ni­ki kwan­to­wej są za­gad­nie­nia­mi, któ­re już daw­no prze­sta­ły być ak­tu­al­ne, czy za­wie­ra­ją jed­nak pe­wien twór­czy po­ten­cjał? Czy ist­nie­je zwią­zek mię­dzy nimi a sta­no­wi­ska­mi fi­lo­zo­ficz­ny­mi, przyj­mo­wa­ny­mi przez na­ukow­ców? A może kon­fron­ta­cja trud­no­ści z tra­dy­cyj­ny­mi py­ta­nia­mi fi­lo­zo­ficz­ny­mi da szan­sę na wy­pra­co­wa­nie zu­peł­nie no­wych teo­re­tycz­nych na­rzę­dzi ba­daw­czych, tak po­trzeb­nych współ­cze­snej fi­zy­ce? Książ­ka pre­zen­tu­je ge­ne­zę zu­peł­nie no­we­go spoj­rze­nia na teo­rie fi­zycz­ne, za­pro­po­no­wa­ne przez bry­tyj­skie­go fi­zy­ka, Chri­sa J. Isha­ma. Czy­tel­nik za­po­zna się za­rów­no z naj­bar­dziej zna­ny­mi pro­ble­ma­mi in­ter­pre­ta­cyj­ny­mi me­cha­ni­ki kwan­to­wej, jak rów­nież z nie­co mniej po­pu­lar­ny­mi, któ­re jed­nak oka­zu­ją się mieć do­nio­słe kon­se­kwen­cje. Ca­łość pre­zen­ta­cji wska­zu­je na nie­zwy­kłe sprzę­że­nie, któ­re za­cho­dzi mię­dzy po­szu­ki­wa­niem co­raz ogól­niej­szych teo­rii fi­zycz­nych, ich for­ma­li­zmem ma­te­ma­tycz­nym a pew­ny­mi wąt­ka­mi fi­lo­zo­ficz­ny­mi.










	
KWIE­CIEŃ 2014

ZA­GAD­NIE­NIA FI­LO­ZO­FICZ­NE W NA­UCE NR 54





	
ISSN 0867-8286

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 326

Cena: 29,90 zł

Do­stęp­na jako e-book
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Pierw­szy ar­ty­kuł ko­lej­ne­go, 54. nu­me­ru ZFN do­ty­czy pro­ble­mu bra­ku­ją­cej masy – pro­ble­mu, któ­ry wy­mu­sza re­wi­zję nie tyl­ko obo­wią­zu­ją­cych teo­rii fi­zycz­nych lecz tak­że na­sze­go ob­ra­zu świa­ta. Dru­ga, więk­sza część tomu po­świę­co­na jest na­uko­wej i fi­lo­zo­ficz­nej re­flek­sji nad re­li­gią i my­ślą teo­lo­gicz­ną. Pierw­szy tekst tej czę­ści przed­sta­wia pro­ble­my i ocze­ki­wa­nia zwią­za­ne z ewo­lu­cyj­nym po­dej­ściem do ba­dań nad re­li­gią. Dwa ko­lej­ne ar­ty­ku­ły mają bar­dziej fi­lo­zo­ficz­ny cha­rak­ter. Je­den z nich sta­no­wi dys­ku­sję z pew­ny­mi in­ter­pre­ta­cja­mi ary­sto­te­le­sow­skie­go ro­zu­mu czyn­ne­go, ce­lem dru­gie­go jest przed­sta­wie­nie i pró­ba od­rzu­ce­nia pew­nych ar­gu­men­tów prze­ciw­ko tzw. teo­lo­gii na­tu­ral­nej. Ostat­ni ar­ty­kuł nu­me­ru po­świę­co­ny jest kon­cep­cji emer­gen­cji w uję­ciu Phi­li­pa Clay­to­na i jej moż­li­wym im­pli­ka­cjom na grun­cie teo­lo­gii. Clay­ton po­now­nie po­ja­wia się w ko­lej­nym tek­ście – wy­wia­dzie, jaki prze­pro­wa­dził z fi­zy­kiem, Sier­gie­jem Gri­bem. 










	
MA­RZEC 2014

CZY FI­ZY­KA I MA­TE­MA­TY­KA TO NA­UKI HU­MA­NI­STYCZ­NE?

Mi­chał Hel­ler, Sta­ni­sław Kra­jew­ski





	
ISBN: 978-83-7886-078-5

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 480

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-079-2
Cena: 49,90 zł
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Czy jest praw­dzi­we po­wie­dze­nie, że wszyst­kie na­uki dzie­lą się na fi­zy­kę i zbie­ra­nie znacz­ków? W ta­kim ra­zie co z ma­te­ma­ty­ką? Czy na­uki ści­słe i hu­ma­ni­sty­ka to or­ga­nicz­ne czę­ści tej sa­mej, ogól­no­ludz­kiej kul­tu­ry? Wśród lu­dzi do­mi­nu­je prze­ciw­sta­wia­nie nauk ści­słych, czy­li przede wszyst­kim ma­te­ma­ty­ki i fi­zy­ki, na­ukom hu­ma­ni­stycz­nym. Cza­sem czy­ni się to wy­wyż­sza­jąc ści­słość nauk ści­słych, cza­sem wska­zu­jąc na ich ogra­ni­cze­nia, nie­moż­ność uchwy­ce­nia praw­dzi­wej, ży­wej zło­żo­no­ści, któ­rej nie mogą uchwy­cić struk­tu­ry for­mal­ne. Tym­cza­sem to prze­ciw­sta­wie­nie nie jest ab­so­lut­ne: u źró­deł pod­sta­wo­wych po­jęć ma­te­ma­ty­ki i fi­zy­ki są do­świad­cze­nia po­tocz­ne, od­nie­sie­nia do czło­wie­czej per­spek­ty­wy po­strze­ga­nia świa­ta, pró­by jego spon­ta­nicz­ne­go mo­de­lo­wa­nia, sądy war­to­ściu­ją­ce.










	
MA­RZEC 2014

TRANS­CEN­DEN­CJA I NA­TU­RA­LIZM

Jó­zef Ży­ciń­ski





	
ISBN: 978-83-7886-073-0

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 140

Cena: 29,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-077-8
Cena: 29,90 zł
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Ja­kie jest miej­sce czło­wie­ka we wszech­świe­cie w od­nie­sie­niu do Boga? Ja­kie są moż­li­wo­ści i po­trze­by po­znaw­cze czło­wie­ka? Czy ist­nie­je kon­flikt mię­dzy ba­da­nia­mi teo­lo­gii i nauk przy­rod­ni­czych? Choć czło­wiek od za­wsze szu­ka od­po­wie­dzi na py­ta­nia o po­cząt­ki, sens i cel swo­je­go ist­nie­nia, na­by­wa­jąc wie­dzę i do­sko­na­ląc na­rzę­dzia, po­szu­ki­wa­nia te na­dal są fa­scy­nu­ją­ce. Wła­ści­wa każ­de­mu z nas na­tu­ra ba­da­cza każe nam prze­szu­ki­wać do­stęp­ną rze­czy­wi­stość w na­dziei na zro­zu­mie­nie Bo­żych za­my­słów. Książ­ka jest prze­wod­ni­kiem po tej wę­drów­ce, po­ka­zu­ją­cym po­przez do­ko­na­nia fi­lo­zo­fów i przy­rod­ni­ków jak sil­na i in­te­lek­tu­al­nie owoc­na jest ludz­ka po­trze­ba sen­su, ładu i pięk­na. To po­chwa­ła ro­zu­mu jako na­rzę­dzia zdol­ne­go od­czy­ty­wać Bożą obec­ność w świe­cie i świa­dec­two prze­ko­na­nia, że wia­ra i ro­zum wspól­nie słu­żą czło­wie­ko­wi w od­na­le­zie­niu swo­je­go miej­sca we wszech­świe­cie i że nie ma mię­dzy nimi kon­flik­tu.










	
LUTY 2014

ELE­MEN­TY FI­LO­ZO­FII PRZY­RO­DY

Mi­chał Hel­ler, Ta­de­usz Pa­bjan





	
ISBN 978-83-7886-065-5

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 140x215 mm

Stron: 272

Cena: 39,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-075-4
Cena: 39,90 zł
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Dla­cze­go Księ­ga Przy­ro­dy za­pi­sa­na jest ję­zy­kiem ma­te­ma­ty­ki? Co teo­rie fi­zycz­ne mó­wią na te­mat prze­strze­ni? Skąd wzię­ły się wszech­świat, ży­cie i umysł? Na­uka wy­ro­sła z fi­lo­zo­fii przy­ro­dy i ni­g­dy nie zdo­ła­ła pod­ciąć swo­ich fi­lo­zo­ficz­nych ko­rze­ni. Au­to­rzy prze­pro­wa­dza­ją czy­tel­ni­ka przez hi­sto­rię ludz­kie­go po­strze­ga­nia przy­ro­dy oży­wio­nej i nie­oży­wio­nej i co­raz bar­dziej uda­ne pró­by uję­cia zja­wisk w kar­by ma­te­ma­tycz­nych rów­nań – to zna­ko­mi­ta lek­tu­ra i kom­pen­dium wie­dzy dla każ­de­go, kto in­te­re­su­je się osią­gnię­cia­mi na­uki lub kogo po­cią­ga­ją fi­lo­zo­ficz­ne kon­cep­cje. To książ­ka, któ­ra w zwię­zły i kla­row­ny spo­sób po­ma­ga zro­zu­mieć czym jest na­uka, jak ro­dzi­ły się naj­waż­niej­sze teo­rie i ja­kie wi­zje cza­su, prze­strze­ni, ma­te­rii, przy­czy­no­wo­ści, a na­wet ży­cia i ca­łe­go wszech­świa­ta owe teo­rie im­pli­ku­ją.










	
LUTY 2014

ELE­MEN­TY ME­CHA­NI­KI KWAN­TO­WEJ DLA FI­LO­ZO­FÓW

Mi­chal Hel­ler





	
ISBN: 978-83-7886-066-2

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 140x215 mm

Stron: 192

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-074-7
Cena: 34,90 zł


	
[image: ELEMENTY_MECHANIKI_KWA]





	
Jak wy­glą­da praw­dzi­wa struk­tu­ra ma­te­rii? Czy naj­bar­dziej fun­da­men­tal­ny­mi pra­wa­mi na­tu­ry rzą­dzi praw­do­po­do­bień­stwo, a nie ko­niecz­ność? Dla­cze­go świat kwan­tów rzą­dzi się pra­wa­mi sprzecz­ny­mi ze zdro­wym roz­sąd­kiem? Me­cha­ni­ka kwan­to­wa na­ro­dzi­ła się w pierw­szych de­ka­dach ubie­głe­go stu­le­cia, gdy pa­no­wa­ło po­wszech­ne prze­ko­na­nie, że na­tu­ra skry­wa już nie­wie­le ta­jem­nic. Sfor­mu­ło­wa­nie teo­rii kwan­tów oba­li­ło ten opty­mi­stycz­ny po­gląd – sta­ło się ja­sne, że przy­ro­da w naj­mniej­szej ska­li funk­cjo­nu­je cał­ko­wi­cie ina­czej niż w ska­li, w któ­rej dzia­ła­ją na­sze zmy­sły. Świat czą­stek ele­men­tar­nych, zja­wi­ska nie­lo­kal­ne, in­de­ter­mi­nizm i wie­le pa­ra­dok­sów po­cią­ga zwłasz­cza fi­lo­zo­fów, bo sprzecz­ny ze zdro­wym roz­sąd­kiem ob­raz mi­kro­świa­ta wy­wo­łu­je do­nio­słe fi­lo­zo­ficz­ne kon­se­kwen­cje.










	
LUTY 2014

GRA­NI­CE IN­TER­PRE­TA­CJI

Bar­tosz Bro­żek





	
ISBN: 978-83-7886-068-6

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 280

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-081-5
Cena: 34,90 zł
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Czy ro­zu­mie­nie przy­po­mi­na roz­mo­wę, wi­dze­nie, czy ta­niec? Czy ist­nie­je ję­zyk do­sko­na­ły? Czym jest in­ter­pre­ta­cja? Czy poza jej gra­ni­ca­mi leży tyl­ko non­sens? Au­tor od­po­wia­da na py­ta­nie, dla­cze­go w świe­cie ko­mu­ni­ka­cji je­ste­śmy ska­za­ni na in­ter­pre­ta­cję; po­sił­ku­jąc się usta­le­nia­mi współ­cze­snych nauk ko­gni­tyw­nych i teo­rii ewo­lu­cji, a tak­że czer­piąc z tra­dy­cji fi­lo­zo­fii ana­li­tycz­nej do­wo­dzi, że nie może ist­nieć ję­zyk do­sko­na­ły nie­podat­ny na in­ter­pre­ta­cję. Za­sta­na­wia się rów­nież nad struk­tu­rą ro­zu­mie­nia i po­ka­zu­je, że zbyt po­chop­ne pró­by in­ter­pre­ta­cji mogą nas pro­wa­dzić w kra­inę beł­ko­tu. To pierw­sza w li­te­ra­tu­rze pol­skiej pró­ba zmie­rze­nia się ze zja­wi­skiem in­ter­pre­ta­cji, opar­ta w znacz­nej mie­rze na tym, co bio­lo­gia mówi o ludz­kiej zdol­no­ści ro­zu­mie­nia.










	
LUTY 2014

NIE­DO­MKNIĘ­TY BI­LANS WSZECH­ŚWIA­TA

Ta­de­usz Pa­bjan





	
ISBN 978-83-7886-067-9

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 240

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-076-1
Cena: 34,90 zł
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Czym jest ciem­na ener­gia? Ja­kie obiek­ty lub cząst­ki two­rzą ciem­ną ma­te­rię? Skąd wia­do­mo, że wszech­świat skła­da się głów­nie z ciem­nej ma­te­rii i jest wy­peł­nio­ny ciem­ną ener­gią? Z cze­go skła­da się wszech­świat? Jesz­cze nie tak daw­no fi­zy­cy są­dzi­li, że do­brze zna­ją od­po­wiedź na to py­ta­nie, i że po­tra­fią do­kład­nie zi­den­ty­fi­ko­wać wszyst­kie obiek­ty, któ­re dają swój wkład do cał­ko­wi­tej masy wszech­świa­ta. Pro­blem po­ja­wił się wte­dy, gdy ob­ser­wa­cje astro­no­micz­ne do­star­czy­ły do­wo­dów na obec­ność znacz­nych ilo­ści do­dat­ko­wej, nie­wi­docz­nej ma­te­rii i na przy­spie­sze­nie eks­pan­sji wszech­świa­ta roz­py­cha­ne­go ta­jem­ni­czą ener­gią, któ­ra jest rów­no­waż­na ma­sie. Po prze­pro­wa­dze­niu wstęp­nych osza­co­wań oka­za­ło się, że wszyst­kie zna­ne do tej pory po­sta­ci ma­te­rii to tyl­ko wierz­cho­łek gi­gan­tycz­nej góry lo­do­wej. Co znaj­du­je się pod po­wierzch­nią wody?










	
WY­JA­ŚNIĆ UMYSŁ

Ma­te­usz Ho­hol 





	
ISBN: 978-83-7886-014-3

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 163x240 mm

Stron: 420

Cena: 59,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-038-9
Cena: 49,90 zł
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Dzię­ki neu­ro­nau­ce po­znaw­czej moż­li­wa sta­je się re­ali­za­cja od­wiecz­ne­go ma­rze­nia fi­lo­zo­fów: wy­ja­śnie­nie ta­jem­nic funk­cjo­no­wa­nia ludz­kie­go umy­słu. Ta zło­żo­na dys­cy­pli­na nie może się obyć bez sze­ro­kie­go wa­chla­rza me­tod ba­daw­czych. Skom­pli­ko­wa­ny przed­miot ba­dań i zróż­ni­co­wa­ne me­to­dy po­zy­ski­wa­nia da­nych wy­ma­ga­ją po­sta­wie­nia py­tań o spój­ność ca­łej dys­cy­pli­ny i wy­ja­śnia­ją­cą moc teo­rii neu­ro­ko­gni­tyw­nych. Ma­te­usz Ho­hol w swo­jej książ­ce sta­wia te py­ta­nia i for­mu­łu­je na nie traf­ne od­po­wie­dzi.








BE­ST­SEL­LE­RY




	
BÓG I NA­UKA. Moje dwie dro­gi do jed­ne­go celu

Mi­chał Hel­ler





	
ISBN: 978-83-7886-018-1

Tłum.: Ewa Ni­ce­wicz-Sta­szow­ska

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 125x195 mm

Stron: 254

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-036-5
Cena: 34,90 zł
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W ja­kie­go Boga wie­rzą na­ukow­cy? Co wspól­ne­go z mo­dli­twą ma roz­wią­zy­wa­nie rów­nań? Dla­cze­go nie na­le­ży za­py­chać Bo­giem dziur w na­uce? Co na­uka może dać teo­lo­gii? Cze­mu teo­ria ewo­lu­cji jest aż teo­rią, a kon­cep­cja In­te­li­gent­ne­go Pro­jek­tu za­ha­cza o he­re­zję? Mi­chał Hel­ler w pa­sjo­nu­ją­cej roz­mo­wie z wło­skim dzien­ni­ka­rzem Giu­lio Brot­tim opo­wia­da o dwóch na po­zór wy­klu­cza­ją­cych się war­to­ściach, któ­re ukształ­to­wa­ły jego ży­cie: re­li­gii i na­uce. Wy­bit­ny uczo­ny wspo­mi­na rów­nież wy­da­rze­nia ze swo­je­go ży­cia: tru­dy dzie­ciń­stwa na Sy­be­rii, stu­dia, pra­cę dusz­pa­ster­ską i na­uko­wą w cza­sach ko­mu­ni­zmu, a tak­że dzie­li się re­flek­sją nad kon­dy­cją współ­cze­sne­go chrze­ści­jań­stwa i po­wszech­nej zna­jo­mo­ści na­uki.











	
STWO­RZE­NIE I PO­CZĄ­TEK WSZECH­ŚWIA­TA

Mi­chał Hel­ler, Ta­de­usz Pa­bjan





	
ISBN: 978-83-7886-043-3

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 184

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-056-3
Cena: 34,90 zł
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Jak po­go­dzić wia­rę w stwo­rze­nie świa­ta przez Boga z wie­dzą na­uko­wą? Jak się ma bi­blij­ny opis stwo­rze­nia do oko­ło czter­na­stu mi­liar­dów lat hi­sto­rii wszech­świa­ta i ewo­lu­cyj­ne­go po­cho­dze­nia cia­ła i umy­słu czło­wie­ka? Czy no­wo­cze­sny, na­uko­wy świa­to­po­gląd wy­klu­cza re­li­gij­ność i czy­ni z niej za­bo­bon? To py­ta­nia, ja­kie przed sobą mu­szą po­sta­wić nie tyl­ko na­ukow­cy, fi­lo­zo­fo­wie i teo­lo­go­wie. Sta­wia je każ­dy, kto ra­cjo­nal­nie pod­cho­dzi do swo­jej wia­ry. Książ­ka ta jest prak­tycz­nym, pod­sta­wo­wym kur­sem z teo­lo­gii stwo­rze­nia, fi­lo­zo­fii na­uki, ko­smo­lo­gii i teo­rii ewo­lu­cji Zo­sta­ła na­pi­sa­na mię­dzy in­ny­mi z my­ślą o ka­te­che­tach, jako po­moc dy­dak­tycz­na w na­ucza­niu przez nich re­li­gii uczniów wszyst­kich klas szkół pod­sta­wo­wych, gim­na­zjów i po­gim­na­zjal­nych.










	
LI­STO­PAD 2013

KO­SMICZ­NY PRO­JEKT

Paul Da­vies





	
ISBN 978-83-7886-019-8

Tłum. Alek­san­dra Bie­la­czyc

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 360

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-060-0
Cena: 49,90 zł
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Dla­cze­go we wszech­świe­cie od­naj­du­je­my po­rzą­dek? Jaka jest na­tu­ra i przy­czy­na pro­ce­su sa­mo­or­ga­ni­za­cji, dzię­ki któ­re­mu po­wsta­ły gwiaz­dy, pla­ne­ty i my sami? Czy na­le­ży spoj­rzeć głę­biej niż się­ga­ją pra­wa fi­zy­ki, by zro­zu­mieć za­dzi­wia­ją­cą kre­atyw­ność na­tu­ry? Opie­ra­jąc się na od­kry­ciach i teo­riach po­cho­dzą­cych z róż­nych dys­cy­plin – od ma­te­ma­ty­ki i fi­zy­ki przez in­for­ma­ty­kę i bio­lo­gię, aż do ge­ne­ty­ki i neu­ro­nau­ki – Paul Da­vies przed­sta­wia pro­wo­ka­cyj­ną teo­rię do­ty­czą­cą źró­dła stwór­cze­go po­ten­cja­łu wszech­świa­ta. 










	
UMYSŁ MA­TE­MA­TYCZ­NY

Bar­tosz Bro­żek, Ma­te­usz Ho­hol





	
ISBN: 978-83-7886-047-1

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 280

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-063-1
Cena: 34,90 zł
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Skąd wzię­ła się ma­te­ma­ty­ka? Jaką dro­gę przy­ję­ła ewo­lu­cja zdol­no­ści ma­te­ma­tycz­nych? Co ma wspól­ne­go ma­te­ma­ty­ka z me­ta­fo­ra­mi? Czy obiek­ty ma­te­ma­tycz­ne ist­nie­ją poza cza­sem i prze­strze­nią? Czy na­uka po­tra­fi wy­ja­śnić nie­po­ję­tą sku­tecz­ność ma­te­ma­ty­ki w od­kry­wa­niu praw przy­ro­dy? Au­to­rzy przed­sta­wia­ją naj­now­sze usta­le­nia nauk neu­ro­ko­gni­tyw­nych i ewo­lu­cyj­nych w od­nie­sie­niu do na­tu­ry ma­te­ma­ty­ki. Po­ka­zu­ją, że ewo­lu­cję zdol­no­ści ma­te­ma­tycz­nych wy­ja­śnić moż­na od­wo­łu­jąc się nie tyl­ko do wro­dzo­nych umie­jęt­no­ści pro­to­ma­te­ma­tycz­nych, ale tak­że do roli ewo­lu­cji kul­tu­ro­wej. Jest to pierw­sza w li­te­ra­tu­rze pol­skiej po­zy­cja, któ­ra zda­je re­la­cję z naj­now­szych usta­leń neu­ro­bio­lo­gii i psy­cho­lo­gii od­no­śnie do zdol­no­ści ma­te­ma­tycz­nych, a przy tym do­star­cza po­głę­bio­nej, fi­lo­zo­ficz­nej re­flek­sji w od­po­wie­dzi na py­ta­nie, czy da się wy­ja­śnić na­tu­rę ma­te­ma­ty­ki. 










	
FI­LO­ZO­FIA EKO­NO­MII 

Mar­cin Go­raz­da





	
ISBN: 978-83-7886-044-0

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 412

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-061-7
Cena: 49,90 zł
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Dla­cze­go nie moż­na prze­wi­dzieć kry­zy­sów eko­no­micz­nych? Czy fi­lo­zo­fo­wie mogą po­móc w ich prze­wi­dy­wa­niu? Jaki świat ukry­wa się za skom­pli­ko­wa­ny­mi teo­ria­mi eko­no­mii? Na te oraz na sze­reg in­nych py­tań po­dej­mu­je pró­by od­po­wie­dzi fi­lo­zo­fia eko­no­mii, dzie­dzi­na w za­sa­dzie do­tych­czas nie­obec­na w pol­skiej na­uce i li­te­ra­tu­rze. Au­tor wpro­wa­dza nas stop­nio­wo w pro­ble­my eko­no­mii, przed­mio­tu jej ba­dań i sto­so­wa­nych me­tod, po­cząw­szy od fi­lo­zo­fów sta­ro­żyt­nych po­przez śre­dnio­wiecz­nych scho­la­sty­ków, mer­kan­ty­li­stów, fi­zjo­kra­tów i kla­sy­ków eko­no­mii. Klu­czo­wa jed­nak część po­świę­co­na jest my­śli no­wo­żyt­nej i współ­cze­snej. 










	
MO­RAL­NOŚĆ MÓ­ZGU

Pa­tri­cia Chur­chland





	
ISBN: 978-83-7886-031-0

Tłum.: Ma­te­usz Ho­hol, Na­ta­lia Ma­rek

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 368

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-058-7
Cena: 49,90 zł
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Skąd bie­rze się mo­ral­ność? Czy jej źró­deł moż­na po­szu­ki­wać w bio­lo­gii? Jaką rolę od­gry­wa mózg w kształ­to­wa­niu na­szych po­staw mo­ral­nych? Czy mo­ral­ność jest czymś spe­cy­ficz­nie ludz­kim? W Mo­ral­no­ści mó­zgu Pa­tri­cia Chur­chland za­bie­ra czy­tel­ni­ka w po­dróż po świe­cie naj­now­szych od­kryć neu­ro­nau­ki i ewo­lu­cjo­ni­zmu. Ce­lem tej nie­zwy­kłej po­dró­ży jest zro­zu­mie­nie pod­sta­wo­wych war­to­ści, dzię­ki któ­rym na­sze ży­cie spo­łecz­ne jest tak­że ży­ciem mo­ral­nym. Sta­wia­ne przez au­tor­kę śmia­łe py­ta­nia i udzie­la­ne na nie – nie­raz jesz­cze śmiel­sze – od­po­wie­dzi,za­in­te­re­so­wać po­win­ny wszyst­kich tych, któ­rych nur­tu­je nie tyl­ko za­gad­ka po­cho­dze­nia mo­ral­no­ści, ale tak­że chcą­cych zro­zu­mieć na­tu­rę ludz­ką.








KA­TA­LOG AL­FA­BE­TYCZ­NY
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„BY­ŁEM PANA PRZE­CIW­NI­KIEM [PRO­FE­SO­RZE EIN­STE­IN]...”  

Pa­weł Po­lak





	
ISBN: 978-83-62259-32-8

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 462

Cena: 129,90 zł
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„To nie tyl­ko nie­zwy­kle in­te­re­su­ją­ce dzie­je pew­nej po­le­mi­ki, lecz rów­nież por­tret na­uko­we­go śro­do­wi­ska Lwo­wa na prze­strze­ni kil­ku pierw­szych de­kad XX stu­le­cia” (prof. M. Hel­ler). „Dro­bia­zgo­we od­two­rze­nie nie­po­wta­rzal­nej at­mos­fe­ry tego spe­cy­ficz­ne­go cen­trum dys­ku­syj­ne­go, przej­rzy­sty ję­zyk i lo­gicz­ny układ książ­ki spra­wia­ją, że jej lek­tu­ra sta­je się swo­istym za­pro­sze­niem do fa­scy­nu­ją­cej po­dró­ży po miej­scach, epi­zo­dach, po­sta­ciach i struk­tu­rach na­uko­wych” (dr hab. K. Ma­ślan­ka).










	
BÓG I NA­UKA

Mi­chał Hel­ler 
Tłum.: Ewa Ni­ce­wicz-Sta­szow­ska





	
ISBN: 978-83-7886-018-1

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 125x195 mm

Stron: 254

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-036-5
Cena: 34,90 zł
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W ja­kie­go Boga wie­rzą na­ukow­cy? Co wspól­ne­go z mo­dli­twą ma roz­wią­zy­wa­nie rów­nań? Co na­uka może dać teo­lo­gii? Cze­mu teo­ria ewo­lu­cji jest aż teo­rią, a kon­cep­cja In­te­li­gent­ne­go Pro­jek­tu za­ha­cza o he­re­zję? Mi­chał Hel­ler w pa­sjo­nu­ją­cej roz­mo­wie z wło­skim dzien­ni­ka­rzem Giu­lio Brot­tim opo­wia­da o dwóch na po­zór wy­klu­cza­ją­cych się war­to­ściach, któ­re ukształ­to­wa­ły jego ży­cie: re­li­gii i na­uce. Wy­bit­ny uczo­ny wspo­mi­na rów­nież wy­da­rze­nia ze swo­je­go ży­cia: tru­dy dzie­ciń­stwa na Sy­be­rii, stu­dia, pra­cę dusz­pa­ster­ską i na­uko­wą w cza­sach ko­mu­ni­zmu, a tak­że dzie­li się re­flek­sją nad kon­dy­cją współ­cze­sne­go chrze­ści­jań­stwa i po­wszech­nej zna­jo­mo­ści na­uki.













	
CZY NA­UKA ZA­STĄ­PI RE­LI­GIĘ?

red. Bar­tosz Bro­żek, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 978-83-62259-14-4

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 238

Cena: 59,90 zł
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Py­ta­nie „Czy na­uka za­stą­pi re­li­gię?” ro­zu­mieć moż­na na róż­ne spo­so­by. Może ono pre­su­po­no­wać po­gląd, że na­uka przej­mu­je funk­cje, któ­re speł­nia re­li­gia. Inni od­czy­ta­ją je jako py­ta­nie re­to­rycz­ne: na­uka nie może za­stą­pić re­li­gii, bo ta od­po­wia­da na inne po­trze­by. Wresz­cie, py­ta­nie to, choć su­ge­ru­je pew­ną roz­łącz­ność na­uki i re­li­gii, wska­zu­je za­ra­zem na to, co łą­czy te dwa zja­wi­ska – na ra­cjo­nal­ność. To wła­śnie ra­cjo­nal­ność umoż­li­wia au­ten­tycz­ny dia­log po­mię­dzy na­uką a re­li­gią.










	
DO­WO­DY ON­TO­LO­GICZ­NE

red. Ta­de­usz Wszo­łek





	
ISBN: 978-83-62259-07-6

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 288

Cena: 59,90 zł
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Świę­ty An­zelm z Can­ter­bu­ry w sto­sun­ko­wo krót­kim tek­ście sfor­mu­ło­wał ar­gu­ment na ist­nie­nie Boga, któ­ry już po­nad 900 lat ro­dzi skraj­ne re­ak­cje: przy­cią­ga i fa­scy­nu­je, ale też od­py­cha i iry­tu­je. Trud­no wska­zać inny fi­lo­zo­ficz­no-teo­lo­gicz­ny tekst, któ­ry był­by tak płod­ny i in­spi­ru­ją­cy. Wszy­scy za po­dzi­wu god­ne uzna­ją to, że czło­wiek był w ogó­le zdol­ny do wska­za­nia ta­kiej dro­gi po­zna­nia Boga. Książ­ka za­wie­ra nowe stu­dia po­świę­co­ne ra­tio An­sel­mi, któ­re po­wsta­ły w związ­ku z 900. rocz­ni­cą śmier­ci Bi­sku­pa z Can­ter­bu­ry.










	
EKS­PE­RY­MEN­TAL­NA ME­TA­FI­ZY­KA

Ta­de­usz Pa­bjan





	
ISBN: 978-83-62259-27-4

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 368

Cena: 79,90 zł
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Me­cha­ni­ka kwan­to­wa jest jed­ną z naj­waż­niej­szych i naj­le­piej po­twier­dzo­nych em­pi­rycz­nie teo­rii współ­cze­snej na­uki. Od­wo­łu­jąc się do ar­gu­men­tów ir­landz­kie­go fi­zy­ka Joh­na Ste­war­ta Bell, au­tor książ­ki wy­ka­zu­je, że do­pre­cy­zo­wa­nie wszyst­kich istot­nych za­gad­nień o cha­rak­te­rze kon­cep­tu­al­nym ma fun­da­men­tal­ne zna­cze­nie dla po­praw­nej in­ter­pre­ta­cji for­ma­li­zmu me­cha­ni­ki kwan­to­wej, for­mu­łu­je rów­nież ar­gu­men­ty za za­sad­no­ścią okre­śla­nia dys­ku­to­wa­nej przez sie­bie pro­ble­ma­ty­ki z po­gra­ni­cza na­uki i fi­lo­zo­fii mia­nem eks­pe­ry­men­tal­nej me­ta­fi­zy­ki. 










	
ELE­MEN­TY

Eu­kli­des
Tłum. i ko­men­tarz: Piotr Błasz­czyk, Ka­zi­mierz Mrów­ka





	
ISBN: 978-83-7886-013-6

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 330

Cena: 69,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-057-0
Cena: 69,90 zł
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Ele­men­ty Eu­kli­de­sa są ar­cy­dzie­łem li­te­ra­tu­ry ma­te­ma­tycz­nej i naj­waż­niej­szą pra­cą na­uko­wą wszech cza­sów. „Wiel­kość”, „sto­su­nek”, „pro­por­cja”, „wie­lo­krot­ność” to po­ję­cia, z któ­rych Eu­kli­des stwo­rzył teo­rię speł­nia­ją­cą w ma­te­ma­ty­ce grec­kiej taką funk­cję, jaką we współ­cze­snej ma­te­ma­ty­ce peł­nią licz­by rze­czy­wi­ste. Teo­ria „wiel­ko­ści” sta­no­wi fun­da­ment teo­rii fi­gur po­dob­nych. Po­do­bień­stwo fi­gur to kod, któ­rym po­słu­gu­je się ludz­kość od po­nad dwóch ty­się­cy lat. Tym dwóm księ­gom po­świę­co­na jest ni­niej­sza pra­ca, za­wie­ra­ją­ca pierw­szy pol­ski prze­kład z ję­zy­ka grec­kie­go wraz z ko­men­ta­rzem.













	
EPI­STE­MO­LO­GIA IN­FOR­MA­CJI

Ma­rek Het­mań­ski





	
ISBN: 978-83-7886-046-4

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 163x240 mm

Stron: 366

Cena: 59,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-069-3
Cena: 59,90 zł
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Ni­niej­sza mo­no­gra­fia jest pre­zen­ta­cją pod­mio­to­wych i po­znaw­czych aspek­tów ka­te­go­rii in­for­ma­cji i jej zna­cze­nia dla epi­ste­mo­lo­gicz­nych ana­liz po­zna­nia i wie­dzy. Za­wie­ra hi­sto­rię i stan ba­dań nad in­for­ma­cją - tak­że tych roz­wi­ja­nych w ra­mach fi­lo­zo­fii in­for­ma­cji. Omó­wio­ne są nie tyl­ko na­uko­we, ale rów­nież kul­tu­ro­we zmia­ny spo­wo­do­wa­ne przez tech­no­lo­gie in­for­ma­tycz­ne, w szcze­gól­no­ści ta­kie zja­wi­ska jak nad­miar i nie­do­bór in­for­ma­cji, wie­lo­znacz­ność i nie­wia­ry­god­ność ko­mu­ni­ka­tów oraz dez­in­for­mu­ją­cy cha­rak­ter nie­któ­rych wy­two­rów ma­so­wej kul­tu­ry. 










	
EWO­LU­CJA ŻY­CIA I EWO­LU­CJA WSZECH­ŚWIA­TA 

red. Ja­nusz Mącz­ka, Pa­weł Po­lak





	
ISBN: 978-83-62259-15-1

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 212

Cena: 59,90 zł
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Po­ję­ciem ewo­lu­cji po­słu­gu­ją się ma­te­ma­ty­cy, astro­no­mo­wie, so­cjo­lo­dzy, psy­cho­lo­dzy. Wła­ści­wie nie ma ta­kie­go ob­sza­ru ba­daw­cze­go, w któ­rym po­ję­cie to by nie wy­stę­po­wa­ło, moż­na za­tem po­ku­sić się o po­sta­wie­nie na­stę­pu­ją­cej tezy: po­ję­cie ewo­lu­cji wy­ra­sta nie tyle z kry­tycz­nej re­flek­sji nad zmien­no­ścią świa­ta przy­ro­dy, ile ra­czej swo­je źró­dło czer­pie z głę­bo­kiej struk­tu­ry świa­ta. Ba­da­jąc ewo­lu­cję (w róż­nych jej wy­mia­rach), przy­bli­ża­my się do praw­dy o spo­so­bie funk­cjo­no­wa­nia ca­łe­go wszech­świa­ta.










	
FE­NO­MEN NOR­MA­TYW­NO­ŚCI

Bar­tosz Bro­żek, Anna Bro­żek, Je­rzy Stel­mach





	
ISBN: 978-83-7886-032-7

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 163x240 mm

Stron: 226

Cena: 39,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-040-2
Cena: 34,90 zł
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Książ­ka sta­no­wi pró­bę zmie­rze­nia się z za­gad­ką nor­ma­tyw­no­ści. Au­to­rzy sta­ra­ją się od­po­wie­dzieć na py­ta­nie, jak na­le­ży ro­zu­mieć po­ję­cia nor­ma­tyw­ne, ta­kie jak obo­wią­zek, po­win­ność czy po­praw­ność. Fe­no­men nor­ma­tyw­no­ści to uni­kal­na w pol­skiej li­te­ra­tu­rze fi­lo­zo­ficz­nej pró­ba spoj­rze­nia na kwe­stie zwią­za­ne z nor­ma­tyw­no­ścią w ca­łej ich zło­żo­no­ści, a przy tym po­szu­ku­ją­ca wspól­nych pod­staw dla roz­ma­itych wcie­leń dys­kur­su nor­ma­tyw­ne­go. 











	
FI­LO­ZO­FIA EKO­NO­MII 

Mar­cin Go­raz­da





	
ISBN: 978-83-7886-044-0

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 412

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-061-7
Cena: 49,90 zł


	
[image: Filozofia_ekonomii]





	
Dla­cze­go nie moż­na prze­wi­dzieć kry­zy­sów eko­no­micz­nych? Czy fi­lo­zo­fo­wie mogą po­móc w ich prze­wi­dy­wa­niu? Jaki świat ukry­wa się za skom­pli­ko­wa­ny­mi teo­ria­mi eko­no­mii? Na te oraz na sze­reg in­nych py­tań po­dej­mu­je pró­by od­po­wie­dzi fi­lo­zo­fia eko­no­mii, dzie­dzi­na w za­sa­dzie do­tych­czas nie­obec­na w pol­skiej na­uce i li­te­ra­tu­rze. Au­tor wpro­wa­dza nas stop­nio­wo w pro­ble­my eko­no­mii, przed­mio­tu jej ba­dań i sto­so­wa­nych me­tod, po­cząw­szy od fi­lo­zo­fów sta­ro­żyt­nych po­przez śre­dnio­wiecz­nych scho­la­sty­ków, mer­kan­ty­li­stów, fi­zjo­kra­tów i kla­sy­ków eko­no­mii. Klu­czo­wa jed­nak część po­świę­co­na jest my­śli no­wo­żyt­nej i współ­cze­snej. 










	
FI­LO­ZO­FIA KO­SMO­LO­GII 

Mi­chał Hel­ler





	
ISBN: 978-83-7886-020-4

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 178

Cena: 29,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-037-2
Cena: 29,90 zł
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Co to zna­czy, że wszech­świat się roz­sze­rza? Czy Wiel­ki Wy­buch rze­czy­wi­ście był jego po­cząt­kiem? Dla­cze­go noc­ne nie­bo nie świe­ci jed­no­staj­nym bla­skiem? Mi­chał Hel­ler we wła­ści­wym so­bie kla­row­nym i pa­sjo­nu­ją­cym wy­wo­dzie opro­wa­dza Czy­tel­ni­ka po gąsz­czu te­ma­tów fi­lo­zo­ficz­nych, któ­re to­wa­rzy­szy­ły ko­smo­lo­gii od jej za­ra­nia, aż do mo­men­tu ufor­mo­wa­nia się jej jako doj­rza­łej na­uki em­pi­rycz­nej. Książ­ka jest pierw­szym pol­skim dzie­łem, któ­re mie­rzy się z pro­ble­ma­ty­ką ro­dzą­cą się na sty­ku po­zor­nie od­le­głych dys­cy­plin, ja­ki­mi są fi­lo­zo­fia i ko­smo­lo­gia. 










	
FI­LO­ZO­FIA PRZY­PAD­KU 

Mi­chał Hel­ler





	
ISBN: 978-83-7886-005-1

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 125x195 mm

Stron: 332

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-021-1
Cena: 29,90 zł
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W bio­lo­gicz­nej ewo­lu­cji przy­pa­dek od­gry­wa rolę nad­rzęd­ną – jest źró­dłem zmien­no­ści ga­tun­ków. Au­tor pro­po­nu­je szer­sze spoj­rze­nie. Od­wo­łu­jąc się do hi­sto­rii po­ję­cia przy­pad­ku i jego ewo­lu­cji wska­zu­je miej­sce, ja­kie przy­pad­ki zaj­mu­ją w struk­tu­rze ca­łe­go wszech­świa­ta. A miej­sca te są... nie­przy­pad­ko­we. Dla­te­go Fi­lo­zo­fię przy­pad­ku moż­na za­de­dy­ko­wać i po­le­cić każ­de­mu, kto po­tra­fi do­strzec głę­bię sa­me­go py­ta­nia o isto­tę przy­pad­ku. I cie­kaw jest od­po­wie­dzi.










	
FI­LO­ZO­FIA PRZY­PAD­KU

Mi­chał Hel­ler





	
ISBN: 978-83-7886-016-7

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

stron: 332

Cena: 44,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-021-1
Cena: 29,90 zł
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KO­SMICZ­NY PRO­JEKT 

Paul Da­vies
Tłum.: Alek­san­dra Bie­la­czyc





	
ISBN: 978-83-7886-019-8

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 360

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-060-0
Cena: 49,90 zł
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Dla­cze­go we wszech­świe­cie od­naj­du­je­my po­rzą­dek? Jaka jest na­tu­ra i przy­czy­na pro­ce­su sa­mo­or­ga­ni­za­cji, dzię­ki któ­re­mu po­wsta­ły gwiaz­dy, pla­ne­ty i my sami? Czy na­le­ży spoj­rzeć głę­biej niż się­ga­ją pra­wa fi­zy­ki, by zro­zu­mieć za­dzi­wia­ją­cą kre­atyw­ność na­tu­ry? Opie­ra­jąc się na od­kry­ciach i teo­riach po­cho­dzą­cych z róż­nych dys­cy­plin – od ma­te­ma­ty­ki i fi­zy­ki przez in­for­ma­ty­kę i bio­lo­gię, aż do ge­ne­ty­ki i neu­ro­nau­ki – Paul Da­vies przed­sta­wia pro­wo­ka­cyj­ną teo­rię do­ty­czą­cą źró­dła stwór­cze­go po­ten­cja­łu wszech­świa­ta. 












	
MAŁ­PY I FI­LO­ZO­FO­WIE

Frans de Waal
Tłum.: Bar­tosz Bro­żek, Mi­chał Fur­man





	
ISBN: 978-83-7886-030-3

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 252

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-059-4
Cena: 49,90 zł
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Pro­wo­ka­cyj­na książ­ka Fran­sa de Wa­ala, świa­to­wej sła­wy pry­ma­to­lo­ga, po­dej­mu­je pro­blem źró­deł i ewo­lu­cji mo­ral­no­ści. W opar­ciu o usta­le­nia ba­dań nad za­cho­wa­niem na­czel­nych, de Waal prze­ko­nu­je, że źró­deł na­szej mo­ral­no­ści szu­kać na­le­ży w ewo­lu­cyj­nej prze­szło­ści czło­wie­ka i u na­szych naj­bliż­szych ewo­lu­cyj­nych krew­nych. Książ­ka za­wie­ra tak­że po­le­mi­ki z po­glą­da­mi de Wa­ala au­tor­stwa Pe­te­ra Sin­ge­ra, Chri­sti­ne M. Kors­ga­ard, Phi­li­pa Kit­che­ra oraz Ro­ber­ta Wri­gh­ta.











	
MO­RAL­NOŚĆ MÓ­ZGU

Pa­tri­cia Chur­chland
Tłum.: Ma­te­usz Ho­hol, Na­ta­lia Ma­rek





	
ISBN: 978-83-7886-031-0

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 368

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-058-7
Cena: 49,90 zł
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W Mo­ral­no­ści mó­zgu Pa­tri­cia Chur­chland za­bie­ra czy­tel­ni­ka w po­dróż po świe­cie naj­now­szych od­kryć neu­ro­nau­ki i ewo­lu­cjo­ni­zmu. Ce­lem tej nie­zwy­kłej po­dró­ży jest zro­zu­mie­nie pod­sta­wo­wych war­to­ści, dzię­ki któ­rym na­sze ży­cie spo­łecz­ne jest tak­że ży­ciem mo­ral­nym. Sta­wia­ne przez au­tor­kę śmia­łe py­ta­nia i udzie­la­ne na nie – nie­raz jesz­cze śmiel­sze – od­po­wie­dzi, za­in­te­re­so­wać po­win­ny wszyst­kich tych, któ­rych nur­tu­je nie tyl­ko za­gad­ka po­cho­dze­nia mo­ral­no­ści, ale tak­że chcą­cych zro­zu­mieć na­tu­rę ludz­ką.















	
NIE­OBLI­CZAL­NA OB­LI­CZAL­NOŚĆ

Ma­ria Pie­sko





	
ISBN: 978-83-62259-03-8

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 216

Cena: 49,90 zł
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Czy moż­li­wa jest sztucz­na in­te­li­gen­cja? Jed­ni po­wia­da­ją „Już ist­nie­je!”. „Ni­g­dy jej nie stwo­rzy­my!” – od­po­wia­da­ją inni. Od pra­wie wie­ku ist­nie­je i roz­wi­ja się teo­ria wy­zna­cza­ją­ca moż­li­wo­ści i ogra­ni­cze­nia kom­pu­te­rów. O jej kon­tek­ście hi­sto­rycz­nym, pod­sta­wo­wych twier­dze­niach i gra­ni­cach jej za­sto­so­wań w przy­stęp­ny, lecz nie po­wierz­chow­ny spo­sób trak­tu­je Nie­obli­czal­na ob­li­czal­ność.










	
NOWA HI­STO­RIA EWO­LU­CJI CZŁO­WIE­KA

Ro­bin Dun­bar
Tłum.: Bar­tło­miej Ku­cha­rzyk





	
ISBN: 978-83-7886-029-7

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 254

Cena: 49,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-064-8
Cena: 49,90 zł
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Książ­ka ta jest ody­se­ją, wy­pra­wą przez mgły cza­su do za­mierz­chłej prze­szło­ści. Co wła­ści­wie tak moc­no od­róż­nia nas od wszyst­kich in­nych ga­tun­ków z któ­ry­mi dzie­li­my pla­ne­tę? W któ­rym mo­men­cie ewo­lu­cji czło­wie­ka po­wsta­ło to, co od­dzie­la nas od po­krew­nych nam stwo­rzeń? I, py­ta­nie któ­re chy­ba naj­bar­dziej drę­czy Au­to­ra, dla­cze­go to wła­śnie nasz ro­do­wód oka­zał się tak zna­ko­mi­ty?












	
OB­LI­CZA RA­CJO­NAL­NO­ŚCI. WO­KÓŁ MY­ŚLI MI­CHA­ŁA HEL­LE­RA

red. Bar­tosz Bro­żek, Ja­nusz Mącz­ka, Woj­ciech P. Gry­giel, Ma­te­usz L. Ho­hol





	
ISBN: 978-83-62259-23-6

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 264

Cena: 59,90 zł
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Idee fi­lo­zo­ficz­ne, by doj­rzeć, po­trze­bu­ją od­po­wied­niej gle­by; dla fi­lo­zo­fii gle­bą taką jest dys­ku­sja. Mi­chał Hel­ler pi­sze, z apro­ba­tą przy­wo­łu­jąc Pop­pe­ra, że dys­ku­to­wal­ność uznać na­le­ży za wa­ru­nek ko­niecz­ny ra­cjo­nal­nej ar­gu­men­ta­cji fi­lo­zo­ficz­nej. Idee Mi­cha­ła Hel­le­ra, kry­ją­ce się pod ta­ki­mi ha­sła­mi, jak „fi­lo­zo­fia w na­uce”, „lo­gi­ka za­pę­tleń”, „ma­te­ma­tycz­ność świa­ta” czy „teo­lo­gia na­uki”, nie­wąt­pli­wie speł­nia­ją wa­ru­nek dys­ku­to­wal­no­ści, a ce­lem tego tomu jest spra­wić, by były nie tyl­ko dys­ku­to­wal­ne, ale i dys­ku­to­wa­ne.












	
PRE­DY­KA­CJA

Ja­cek Pa­śni­czek





	
ISBN: 978-83-7886-045-7

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 163x240 mm

Stron: 350

Cena: 59,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-080-8
Cena: 59,90 zł
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W pre­zen­to­wa­nej mo­no­gra­fii cen­tral­nym po­ję­ciem, wo­kół któ­re­go ogni­sku­ją się roz­wa­ża­nia on­to­lo­gicz­ne jest po­ję­cie pre­dy­ka­cji wy­ra­ża­ją­ce przy­słu­gi­wa­nie wła­sno­ści przed­mio­tom. Pre­dy­ka­cja jest trak­to­wa­na jako re­la­cja mię­dzy fun­da­men­tal­ny­mi ka­te­go­ria­mi on­to­lo­gicz­ny­mi – ka­te­go­ria­mi przed­mio­tów i wła­sno­ści. Lo­gi­ka ana­li­zu­je róż­ne moż­li­we po­ję­cia pre­dy­ka­cji i tym sa­mym sta­no­wi pod­sta­wę teo­re­tycz­ną przy­ję­tej w ni­niej­szej mo­no­gra­fii on­to­lo­gicz­nej per­spek­ty­wy ba­daw­czej.











	
SENS ŻY­CIA I SENS WSZECH­ŚWIA­TA 

Mi­chał Hel­ler





	
ISBN: 978-83-7886-048-8

Opra­wa: mięk­ka ze skrzy­deł­ka­mi

For­mat: 125x195 mm

Stron: 262

Cena: 39,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-062-4
Cena: 39,90 zł
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O ile ocza­mi wia­ry wi­dzi się świat ina­czej, niż ocza­mi wie­dzy na­uko­wej? Jak, w per­spek­ty­wie teo­lo­gicz­nej, sens czło­wie­ka wią­że się z sen­sem wszech­świa­ta? Jaki jest zwią­zek „teo­lo­gii sen­su” z „teo­lo­gią stwo­rze­nia”? Py­ta­nia o sens czło­wie­ka i sens wszech­świa­ta sta­no­wią jed­no Wiel­kie Py­ta­nie. Czło­wiek jest ge­ne­tycz­nie zwią­za­ny z wszech­świa­tem. Ko­rze­nie czło­wie­ka wy­ra­sta­ją z hi­sto­rii wszech­świa­ta. Je­że­li Wszech­świat ma sens, to sens ten praw­do­po­dob­nie obej­mu­je tak­że czło­wie­ka, po­nie­waż czło­wiek jest czę­ścią, wię­cej: ele­men­tem struk­tu­ry wszech­świa­ta. A czy mógł­by ist­nieć czło­wiek ob­da­rzo­ny sen­sem w bez­sen­sow­nym wszech­świe­cie?











	
STRUK­TU­RA RE­WO­LU­CJI ME­TA­NAU­KO­WEJ

Jó­zef Ży­ciń­ski





	
ISBN: 978-83-7886-011-2

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 376

Cena: 44,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-022-8
Cena: 39,90 zł
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W eru­dy­cyj­nym i usys­te­ma­ty­zo­wa­nym wy­wo­dzie Jó­zef Ży­ciń­ski przed­sta­wia sum­mę swo­ich wie­lo­let­nich ba­dań na grun­cie fi­lo­zo­fii na­uki, po­ka­zu­je ukry­te me­cha­ni­zmy rzą­dzą­ce ewo­lu­cją na­uki od jej po­cząt­ków aż po cza­sy nam współ­cze­sne. Au­tor sku­pił swo­ją uwa­gę na jed­nej re­wo­lu­cji – me­ta­nau­ko­wej. To, co się dzie­je w na­uce, ma od­dźwięk – nie­kie­dy bar­dzo da­le­ko idą­cy – w sze­ro­ko ro­zu­mia­nej prze­strze­ni kul­tu­ry; sze­ro­ko ro­zu­mia­nej, bo obej­mu­ją­cej duże ob­sza­ry ży­cia współ­cze­sno­ści. 










	
STWO­RZE­NIE I PO­CZĄ­TEK WSZECH­ŚWIA­TA

Mi­chał Hel­ler, Ta­de­usz Pa­bjan





	
ISBN: 978-83-7886-043-3

Opra­wa: twar­da

For­mat: 140x215 mm

Stron: 184

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-056-3
Cena: 34,90 zł
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Książ­ka ta jest prak­tycz­nym, pod­sta­wo­wym kur­sem z teo­lo­gii stwo­rze­nia, fi­lo­zo­fii na­uki, ko­smo­lo­gii i teo­rii ewo­lu­cji. Po­le­ca­my ją wszyst­kim oso­bom re­li­gij­nym, bo­ry­ka­ją­cym się z pro­ble­ma­mi z po­go­dze­niem swo­jej wia­ry z na­uko­wym ob­ra­zem świa­ta, a tak­że tym, któ­rzy są prze­ko­na­ni, że w XXI wie­ku re­li­gia jest wy­łącz­nie za­bo­bo­nem. Być może ar­gu­men­ta­cja za­war­ta w tej książ­ce prze­ko­na ich, że nie ma za­sad­ni­czej sprzecz­no­ści po­mię­dzy praw­da­mi teo­lo­gii, a praw­da­mi nauk przy­rod­ni­czych. Zo­sta­ła ona na­pi­sa­na mię­dzy in­ny­mi z my­ślą o ka­te­che­tach, jako po­moc dy­dak­tycz­na w na­ucza­niu przez nich re­li­gii.










	
ŚWIAT MA­TE­MA­TY­KI I JEJ MA­TE­RIAL­NYCH CIE­NI 

Jó­zef Ży­ciń­ski





	
ISBN: 978-83-7886-012-9

Opra­wa: mięk­ka ze skrzy­deł­ka­mi

For­mat: 125x195 mm

Stron: 248

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-023-5
Cena: 34,90 zł
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Czy obiek­ty ma­te­ma­tycz­ne się two­rzy, czy od­kry­wa? Czy ist­nie­ją one w Pla­toń­skim polu ra­cjo­nal­no­ści, bu­du­jąc ma­try­cę tego, co może się urze­czy­wist­nić? W kom­pu­te­rze zmar­łe­go przed­wcze­śnie Ar­cy­bi­sku­pa Jó­ze­fa Ży­ciń­skie­go zna­le­zio­no nie­mal ukoń­czo­ny tekst książ­ki, bę­dą­cy za­pi­sem wy­kła­dów, któ­re w roku aka­de­mic­kim 2006/2007 pro­wa­dził na Ka­to­lic­kim Uni­wer­sy­te­cie Lu­bel­skim. Pre­zen­tu­je­my Pań­stwu jej osta­tecz­ną wer­sję, zre­da­go­wa­ną i opa­trzo­ną wstę­pem Mi­cha­ła Hel­le­ra. 










	
TEO­RIA IM­PE­RA­TY­WÓW 

Anna Bro­żek





	
ISBN: 978-83-7886-004-4

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 163x240 mm

Stron: 344

Cena: 59,90 zł
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Cho­ciaż rola im­pe­ra­ty­wów i in­ter­ro­ga­ty­wów w ko­mu­ni­ka­cji jest rów­nie waż­na jak de­kla­ra­ty­wów, se­mio­tycz­na i lo­gicz­na re­flek­sja nad pierw­szy­mi dwie­ma ka­te­go­ria­mi wy­ra­żeń wy­da­je się na­dal po­zo­sta­wać da­le­ko w tyle za re­flek­sją nad trze­cią ka­te­go­rią. Ni­niej­sza książ­ka to fi­lo­zo­ficz­na mo­no­gra­fia im­pe­ra­ty­wów, któ­ra w in­ten­cji ma przy­czy­nić się do zmniej­sze­nia tego dy­stan­su. Jej ramy to z jed­nej stro­ny fi­lo­zo­ficz­ne tło teo­rii im­pe­ra­ty­wów, oraz z dru­giej stro­ny – pre­zen­ta­cja wy­bra­nych za­sto­so­wań tej teo­rii.










	
TWAR­DOW­SKI. Myśl, mowa i czyn

 Anna Bro­żek, Ja­cek Ja­dac­ki





	
ISBN: 978-83-7886-033-4

Opra­wa: mięk­ka ze skrzy­deł­ka­mi

For­mat: 163x240 mm

Stron: 653

Cena: 99,90 zł
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Ni­niej­sza edy­cja za­wie­ra pi­sma pol­skie Ka­zi­mie­rza Twar­dow­skie­go z za­kre­su lo­gi­ki i gra­ma­ty­ki, epi­ste­mo­lo­gii i psy­cho­lo­gii, es­te­ty­ki i ety­ki, me­to­do­lo­gii i dy­dak­ty­ki oraz hi­sto­rii fi­lo­zo­fii, któ­re zo­sta­ły opu­bli­ko­wa­ne, ale nie zna­la­zły się do­tąd w żad­nym wy­da­nym to­mie zbio­ro­wym jego prac, ani nie sta­no­wią jego sa­mo­dziel­nych po­zy­cji książ­ko­wych. 










	
UMYSŁ MA­TE­MA­TYCZ­NY

Bar­tosz Bro­żek, Ma­te­usz Ho­hol 





	
ISBN: 978-83-7886-047-1

Opra­wa: twar­da

For­mat: 125x195 mm

Stron: 280

Cena: 34,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-063-1
Cena: 34,90 zł
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Książ­ka przed­sta­wia naj­now­sze usta­le­nia nauk neu­ro­ko­gni­tyw­nych i ewo­lu­cyj­nych w od­nie­sie­niu do na­tu­ry ma­te­ma­ty­ki. Jest to pierw­sza w li­te­ra­tu­rze pol­skiej po­zy­cja, któ­ra zda­je re­la­cję z naj­now­szych usta­leń neu­ro­bio­lo­gii i psy­cho­lo­gii od­no­śnie do zdol­no­ści ma­te­ma­tycz­nych, a przy tym do­star­cza po­głę­bio­nej, fi­lo­zo­ficz­nej re­flek­sji w od­po­wie­dzi na py­ta­nie, czy da się wy­ja­śnić na­tu­rę ma­te­ma­ty­ki. 










	
W ŚWIE­CIE PO­WIN­NO­ŚCI

Bar­tosz Bro­żek, Ma­te­usz Ho­hol, Łu­kasz Ku­rek, Je­rzy Stel­mach





	
ISBN: 978-83-7886-028-0

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 163x240 mm

Stron: 302

Cena: 59,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-039-6
Cena: 49,90 zł
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Ni­niej­szy zbiór ese­jów za­po­zna­je Czy­tel­ni­ka z ba­da­nia­mi do­ty­czą­cy­mi pro­ble­mu nor­ma­tyw­no­ści pod­ję­ty­mi nie tyl­ko z per­spek­ty­wy fi­lo­zo­ficz­nej, lecz rów­nież psy­cho­lo­gicz­nej oraz ko­gni­ty­wi­stycz­nej. W to­mie zna­leźć moż­na ese­je do­ty­czą­ce nor­ma­tyw­no­ści dys­kur­su epi­ste­micz­ne­go, pro­ble­mu na­tu­ra­li­za­cji nor­ma­tyw­no­ści, jak rów­nież ana­li­zu­ją­ce pod­sta­wo­we po­ję­cia nor­ma­tyw­ne. Po­nad­to Czy­tel­nik bę­dzie mógł za­po­znać się z nor­ma­tyw­ny­mi aspek­ta­mi ety­ki, ma­te­ma­ty­ki, ję­zy­ka, mo­ral­no­ści oraz umy­słu.







**



	
WY­JA­ŚNIĆ UMYSŁ

Ma­te­usz Ho­hol





	
ISBN: 978-83-7886-014-3

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 163x240 mm

Stron: 420

Cena: 59,90 zł

Do­stęp­na jako e-book:
ISBN 978-83-7886-038-9
Cena: 49,90 zł
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Dzię­ki neu­ro­nau­ce po­znaw­czej moż­li­wa sta­je się re­ali­za­cja od­wiecz­ne­go ma­rze­nia fi­lo­zo­fów: wy­ja­śnie­nie ta­jem­nic funk­cjo­no­wa­nia ludz­kie­go umy­słu. Ta zło­żo­na dys­cy­pli­na nie może się obyć bez sze­ro­kie­go wa­chla­rza me­tod ba­daw­czych. Skom­pli­ko­wa­ny przed­miot ba­dań i zróż­ni­co­wa­ne me­to­dy po­zy­ski­wa­nia da­nych wy­ma­ga­ją po­sta­wie­nia py­tań o spój­ność ca­łej dys­cy­pli­ny i wy­ja­śnia­ją­cą moc teo­rii neu­ro­ko­gni­tyw­nych.











	
ZA­GAD­NIE­NIA FI­LO­ZO­FICZ­NE W NA­UCE NR 52





	
ISSN: 0867-8286

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 240

Cena: 29,90 zł
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ZFN to cza­so­pi­smo wy­da­wa­ne pod au­spi­cja­mi Cen­trum Ko­per­ni­ka Ba­dań In­ter­dy­scy­pli­nar­nych i Ośrod­ka Ba­dań In­ter­dy­scy­pli­nar­nych w Kra­ko­wie. Spe­cy­fi­ka tego pi­sma po­le­ga na tro­pie­niu i ana­li­zo­wa­niu pro­ble­mów fi­lo­zo­ficz­nych uwi­kła­nych w na­uki przy­rod­ni­cze. Ta­kie teo­rie na­uko­we, jak ogól­na teo­ria względ­no­ści, me­cha­ni­ka kwan­to­wa, teo­ria ewo­lu­cji czy kon­cep­cje po­wsta­łe na grun­cie nauk ko­gni­tyw­nych pro­wa­dzą do py­tań o wy­raź­nym wy­dźwię­ku fi­lo­zo­ficz­nym. W „Za­gad­nie­niach” pu­bli­ku­ją nie tyl­ko kra­kow­scy ucze­ni, ale tak­że au­to­rzy z in­nych, tak­że za­gra­nicz­nych ośrod­ków na­uko­wych.











	
ZA­GAD­NIE­NIA FI­LO­ZO­FICZ­NE W NA­UCE NR 53





	
ISSN: 0867-8286

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 280

Cena: 29,90 zł
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Nu­mer 53 ZFN jest to­mem te­ma­tycz­nym. Au­to­rzy za­war­tych w nim tek­stów po­ru­sza­ją za­gad­nie­nia zwią­za­ne z jed­nym z naj­waż­niej­szych okre­sów w hi­sto­rii ma­te­ma­ty­ki, ja­kim był prze­łom XIX i XX wie­ku. Okres ten ob­fi­to­wał w wy­da­rze­nia klu­czo­we dla jej roz­wo­ju i po­sta­cie, któ­re naj­moc­niej wpły­nę­ły na jej obec­ny kształt. W ni­niej­szym to­mie po­świę­co­no wię­cej uwa­gi ta­kim twór­com no­wych teo­rii ma­te­ma­ty­ki, jak Got­tlob Fre­ge, Da­vid Hil­bert czy Giu­sep­pe Ve­ro­ne­se. W tym sa­mym cza­sie do­szło do znacz­ne­go oży­wie­nia tak­że na grun­cie ma­te­ma­ty­ki pol­skiej. Pra­ce za­war­te w to­mie do­ty­czą zwłasz­cza war­szaw­skiej szko­ły lo­gicz­nej, pol­skiej szko­ły ma­te­ma­tycz­nej oraz ma­te­ma­ty­ków zwią­za­nych PAU w Kra­ko­wie i To­wa­rzy­stwem Nauk Ści­słych w Pa­ry­żu.
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www.ccpress.pl





TY­TU­ŁY OŚROD­KA BA­DAŃ IN­TER­DY­SCY­PLI­NAR­NYCH






	
BER­NARD BOL­ZA­NO I IDEA LO­GI­CY­ZMU 

Je­rzy Da­da­czyń­ski





	
ISBN: 978-83-733234-9-0

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 163x240 mm

Stron: 420

Cena: 39,90 zł
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Lo­gi­cyzm, in­spi­ro­wa­ny my­ślą Le­ib­nit­za, wy­mie­nia­ny zwy­cza­jo­wo obok in­tu­icjo­ni­zmu i for­ma­li­zmu, ode­grał nie­zwy­kłą do­nio­słą rolę w no­wo­cze­snych dzie­jach ba­dań nad pod­sta­wa­mi ma­te­ma­ty­ki oraz w dzie­jach sa­mej fi­lo­zo­fii ma­te­ma­ty­ki. Ce­lem au­to­ra ni­niej­szej roz­pra­wy jest wy­ka­za­nie, że już oko­ło 70 lat przed po­wsta­niem prac kla­sy­ków lo­gi­cy­zmu w pra­cach pra­skie­go ma­te­ma­ty­ka, fi­lo­zo­fa i teo­lo­ga Ber­nar­da Bol­za­no ujaw­ni­ła się ten­den­cja i pró­ba re­ali­za­cji pro­gra­mu re­duk­cji ma­te­ma­ty­ki do dys­cy­pli­ny bar­dziej pod­sta­wo­wej – teo­rii, w któ­rą, „w spo­sób na­tu­ral­ny”, uwi­kła­ny był ak­sjo­mat nie­skoń­czo­no­ści.










	
CZAS I DY­NA­MI­KA 

An­to­ni Pel­czar





	
ISBN: 83-7332-151-9

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 118

Cena: 29,90 zł
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Opra­co­wa­nie sta­no­wi znacz­nie roz­sze­rzo­ną wer­sję re­fe­ra­tu Czas w rów­na­niach róż­nicz­ko­wych i ukła­dach dy­na­micz­nych. Te­mat okre­ślo­ny ty­tu­łem jest pre­tek­stem do sfor­mu­ło­wa­nia uwag wy­kra­cza­ją­cych nie­co poza dys­ku­sję o in­ter­pre­ta­cji zmien­nej nie­za­leż­nej w rów­na­niach róż­nicz­ko­wych i ukła­dach dy­na­micz­nych trak­to­wa­nej jako czas, a do­ty­czą­cych m.in. róż­nych pro­ble­mów wią­żą­cych się z za­sto­so­wa­nia­mi ma­te­ma­ty­ki. Au­tor sta­rał się ogra­ni­czyć uży­wa­nie po­jęć i for­muł ma­te­ma­tycz­nych i przed­sta­wiać moż­li­wie pro­ste in­ter­pre­ta­cje in­tu­icyj­ne wpro­wa­dza­nych po­jęć i twier­dzeń.












	
CZŁO­WIEK: TWÓR WSZECH­ŚWIA­TA – TWÓR­CA NA­UKI 

Mi­chał Hel­ler, Ro­bert Ja­nusz, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 978-83-733245-1-0

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 232

Cena: 34,90 zł
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Ma­te­ria­ły z kon­fe­ren­cji „Czło­wiek – twór wszech­świa­ta i twór­ca na­uki” zo­sta­ły po­dzie­lo­ne na pięć blo­ków: „Ma­te­ma­ty­ka i fi­lo­zo­fia”, „Ko­smos i ży­cie”, Umysł w ko­smo­sie”, „Ob­raz świa­ta i me­to­do­lo­gia” i „Kul­tu­ra i ję­zyk”. Ta wie­lo­aspek­to­wość uję­cia prze­wod­nie­go te­ma­tu kon­fe­ren­cji od­po­wia­da dzie­lo­ne­mu przez uczo­nych prze­ko­na­niu, że w czło­wie­ku ewo­lu­cja ko­smicz­na osią­gnę­ła po­ziom sa­mo­świa­do­mo­ści i z chwi­lą, gdy to na­stą­pi­ło, czło­wiek stał się twór­cą – twór­cą dłu­gie­go cią­gu do­ko­nań, zmie­rza­ją­cych do zro­zu­mie­nia wszech­świa­ta i sie­bie sa­me­go w nim.










	
DY­NA­MI­KA NA­UKI 

Pa­weł Po­lak





	
ISBN: 83-7332-239-6

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 193

Cena: 34,90 zł
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Wśród wie­lu ist­nie­ją­cych mo­de­li roz­wo­ju na­uki au­to­ra tej książ­ki in­te­re­su­ją mo­de­le dy­na­micz­ne, czy­li mo­de­le kon­stru­owa­ne w opar­ciu o for­ma­lizm ukła­dów dy­na­micz­nych. Spo­ty­ka­my je wszę­dzie tam, gdzie mamy do czy­nie­nia ze zja­wi­ska­mi zmien­ny­mi, np. w fi­zy­ce, eko­lo­gii, eko­no­mii. Zda­niem au­to­ra ana­li­za dy­na­micz­nych mo­de­li roz­wo­ju na­uki może do­star­czyć cen­nych in­for­ma­cji o roz­wo­ju na­uki, ko­niecz­nych do zbu­do­wa­nia bar­dziej ade­kwat­nej fi­lo­zo­fii na­uki.










	
GA­LI­LE­USZ 

An­ni­ba­le Fan­to­li





	
ISBN: 83-7332-054-7

Opra­wa: twar­da

For­mat: 165x245 mm

Stron: 510

Cena: 59,90 zł
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Ob­szer­ne stu­dium Fan­to­le­go sy­tu­uje się w tym nur­cie ba­dań do­ty­czą­cych Ga­li­le­usza, któ­ry za­ini­cjo­wa­ny w la­tach 40. przy­brał na sile w ostat­nim dzie­się­cio­le­ciu dzię­ki licz­nym za­chę­tom Jana Paw­ła II. (...) To wła­śnie pa­pież mó­wił o tra­gicz­nym wza­jem­nym nie­po­ro­zu­mie­niu, ja­kie mia­ło miej­sce 350 lat temu po­mię­dzy „nową” na­uką i Ga­li­le­uszem a teo­lo­gią. Mo­no­gra­fia Fan­to­le­go nie jest je­dy­nie bio­gra­fią, lecz - jak pi­sze sam au­tor - jej ce­lem jest „wy­do­by­cie na jaw tych wszyst­kich czyn­ni­ków: po­ję­cio­wych, ide­olo­gicz­nych i re­li­gij­nych, któ­re prze­ja­wia­ły się w róż­nych okre­sach ży­cia Ga­li­le­usza, i po­ka­za­nie ich sub­tel­nej współ­za­leż­no­ści dia­lek­tycz­nej, któ­ra stop­nio­wo pro­wa­dzi­ła do kon­flik­tu Ga­li­le­usza z fi­lo­zo­fa­mi, teo­lo­ga­mi i w koń­cu z Ko­ścio­łem. 










	
IN­FOR­MA­CJA A RO­ZU­MIE­NIE 

Mi­chał Hel­ler, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 83-7332-272-8

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 296

Cena: 34,90 zł
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Ma­te­ria­ły z 8. Kra­kow­skiej Kon­fe­ren­cji Me­to­do­lo­gicz­nej w PAU na te­mat ro­zu­mie­nia in­for­ma­cji. skła­da się z czę­ści: I. „Z punk­tu wi­dze­nia ma­te­ma­ty­ki”, II. „Z punk­tu wi­dze­nia bio­lo­gii”, III. „Z punk­tu wi­dze­nia lo­gi­ki i fi­lo­zo­fii”, IV. „Z punk­tu wi­dze­nia kom­pu­te­rów i czło­wie­ka”, V. „Z punk­tu wi­dze­nia wol­ne­go ryn­ku”.










	
JED­NOŚĆ NA­UKI – JED­NOŚĆ ŚWIA­TA? 

Mi­chał Hel­ler, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 83-7332-120-9

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 284

Cena: 34,90 zł
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Książ­ka za­wie­ra tek­sty do­ty­czą­ce naj­sze­rzej po­ję­te­go ro­zu­mie­nia jed­no­ści w na­uce (Jed­ność przy­ro­dy, wie­lość zja­wisk, Jed­ność a ra­cjo­nal­ność, Za­gad­nie­nie uni­fi­ka­cji teo­rii ma­te­ma­tycz­nych), jed­no­ści w fi­lo­zo­fii (Sys­te­my po­jęć me­ta­fi­zycz­nych jako al­ge­bry Bo­ole’a, O me­to­dę w fi­lo­zo­fii, Nie­wy­mier­ność i nie­obli­czal­ność a sztucz­na in­te­li­gen­cja), dys­ku­sji o pięk­nie (Pięk­no w ma­te­ma­ty­ce, Pięk­no jako kry­te­rium praw­dy, Pięk­no a tech­ni­ka kom­pu­te­ro­wa), dys­ku­sji o eko­no­mii i ma­te­ma­ty­ce (Czy może ist­nieć ma­te­ma­tycz­na teo­ria ryn­ku?, Gieł­da - Ma­te­ma­ty­ka czy psy­cho­lo­gia?)











	
KRA­KOW­SKA FI­LO­ZO­FIA PRZY­RO­DY W OKRE­SIE MIĘ­DZY­WO­JEN­NYM T. 1

Mi­chał Hel­ler, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 978-83-733242-9-9

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 165x230 mm

Stron: 182

Cena: 34,90 zł
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Spe­cy­ficz­na at­mos­fe­ra Kra­ko­wa spra­wia, że fi­lo­zo­fo­wie, teo­lo­go­wie, ma­te­ma­ty­cy, fi­zy­cy, bio­lo­go­wie i przed­sta­wi­cie­le in­nych nauk od wie­ków czę­sto współ­pra­cu­ją ze sobą w tym mie­ście. Książ­ka ta sta­no­wi od­po­wiedź na py­ta­nie o źró­dła tego ra­czej nie­czę­ste­go w in­nych ośrod­kach na­uko­wych zja­wi­ska, a od­po­wiedź na nie pod­ję­li uczest­ni­cy se­mi­na­rium Ka­te­dry Fi­lo­zo­fii Przy­ro­dy Wy­dzia­łu Fi­lo­zo­ficz­ne­go PAT, ko­rzy­sta­jąc z bo­gactw czę­sto nie­od­kry­tych jesz­cze skarb­ców kra­kow­skich ar­chi­wów. W pierw­szym to­mie tra­dy­cja ta zo­sta­ła prze­ana­li­zo­wa­na w ar­ty­ku­le pt. Kra­kow­ska fi­lo­zo­fia przy­ro­dy w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym. Ko­lej­ne ar­ty­ku­ły w niej za­miesz­czo­ne po­świę­co­ne są „oj­com za­ło­ży­cie­lom”: Ta­de­uszo­wi Gar­bow­skie­mu i Wła­dy­sła­wo­wi He­in­ri­cho­wi.










	
KRA­KOW­SKA FI­LO­ZO­FIA PRZY­RO­DY W OKRE­SIE MIĘ­DZY­WO­JEN­NYM T. 2

Mi­chał Hel­ler, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 978-83-733243-0-5

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 165x230 mm

Stron: 386

Cena: 34,90 zł
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Tom dru­gi zo­stał po­świę­co­ny ży­ciu i po­glą­dom fi­lo­zo­ficz­nym Jo­achi­ma Me­tal­l­man­na (szcze­gól­nie jego dzie­łu De­ter­mi­nizm nauk przy­rod­ni­czych), Zyg­mun­ta Za­wir­skie­go (m.in. idei wiecz­ne­go po­wro­tu) oraz Bo­le­sła­wa Ga­wec­kie­go (i in­te­re­su­ją­cej go pro­ble­ma­ty­ce przy­czy­no­wo­ści w fi­zy­ce).










	
KRA­KOW­SKA FI­LO­ZO­FIA PRZY­RO­DY W OKRE­SIE MIĘ­DZY­WO­JEN­NYM T. 3

Mi­chał Hel­ler, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 978-83-733243-1-2

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 260

Cena: 34,90 zł
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Tom trze­ci kon­cen­tru­je się – poza wy­mie­nio­ny­mi w ty­tu­le – wo­kół po­glą­dów ta­kich fi­lo­zo­fów, jak Cze­sław Bia­ło­brze­ski, Sta­ni­sław Za­rem­ba, Hen­ryk Mehl­berg, Be­ne­dykt Born­ste­in, Fran­ci­szek Ze­idler, Bo­gu­mił Ja­si­now­ski i Zyg­munt Spi­ra.










	
LI­STY KO­PER­NI­KAŃ­SKIE 

Ga­li­leo Ga­li­lei





	
ISBN: 978-83-733234-7-6

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 131

Cena: 29,90 zł
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Li­sty ko­per­ni­kań­skie na­le­żą do kla­sy­ki nie tyl­ko wło­skiej, ale tak­że świa­to­wej li­te­ra­tu­ry, to tek­sty, któ­rych zna­cze­nie wy­kra­cza poza oka­zjo­nal­ny kon­tekst po­le­mi­ki o cha­rak­te­rze teo­lo­gicz­nym oraz poza szer­sze ramy cza­su ich po­wsta­nia w tym sen­sie, że za­pra­sza­ją do re­flek­sji na te­mat tych idei i wy­da­rzeń na­le­żą­cych do hi­sto­rii my­śli, któ­re le­gły u pod­staw cza­sów nam współ­cze­snych. 










	
LO­GI­KA, TO­PO­LO­GIA, JĘ­ZYK 

Ro­bert Pie­cho­wicz





	
ISBN: 978-83-733249-2-3

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 112

Cena: 29,90 zł
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Książ­ka po­świę­co­na jest pre­cy­zyj­ne­mu zde­fi­nio­wa­niu po­jęć na po­zio­mie lek­sy­kal­nym. Skła­da się z czte­rech roz­dzia­łów. Pierw­szy – za­wie­ra spis nie­zbęd­nych de­fi­ni­cji i twier­dzeń, dru­gi – for­mu­łu­je naj­waż­niej­sze py­ta­nia do­ty­czą­ce pro­ble­ma­ty­ki zna­cze­nia oraz przed­sta­wia kil­ka wy­bra­nych lin­gwi­stycz­nych opi­sów ję­zy­ka na­tu­ral­ne­go, trze­ci – wy­ko­rzy­stu­jąc po­ję­cia lek­se­mu i hi­po­ni­mii – pro­po­nu­je for­mal­ną kon­struk­cję ca­łe­go za­gad­nie­nia, a czwar­ty oma­wia jej za­le­ty i wady.










	
NA­UKA A KUL­TU­RA MA­SO­WA 

pra­ca zbio­ro­wa





	
ISBN: 83-7332-710-8

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 132

Cena: 29,90 zł
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Książ­ka za­wie­ra re­fe­ra­ty wy­gło­szo­ne pod­czas XII Kra­kow­skiej Kon­fe­ren­cji Me­to­do­lo­gicz­nej, Na­uka i kul­tu­ra ma­so­wa. Do­ty­czą one śmier­tel­ne­go za­gro­że­nia, ja­kie dla na­uki, któ­rej ce­lem jest po­szu­ki­wa­nie i prze­ka­zy­wa­nie praw­dy, sta­no­wi w me­diach peł­na do­mi­na­cja for­my spek­ta­klu. W pierw­szej czę­ści zna­la­zły się re­fe­ra­ty na te­mat re­la­cji mię­dzy na­uką a me­dia­mi, w dru­giej – od­no­szą­ce się do pro­ble­ma­ty­ki po­pu­la­ry­za­cji osią­gnięć ma­te­ma­ty­ki i fi­zy­ki.










	
NA­UKA W PO­SZU­KI­WA­NIU ME­TA­FI­ZY­KI 

Te­re­sa Obo­le­vitch





	
ISBN: 83-7332-142-X

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 138

Cena: 29,90 zł
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Roz­pra­wa wpi­su­je się we współ­cze­sną hi­sto­rię przy­swo­je­nia pol­skie­mu czy­tel­ni­ko­wi my­śli W. So­ło­wio­wa, naj­wy­bit­niej­sze­go ro­syj­skie­go fi­lo­zo­fa XIX w. Au­tor­ka ana­li­zu­je jego wcze­sne i do­tych­czas nie­tłu­ma­czo­ne pra­ce, dzię­ki cze­mu So­ło­wiow zo­stał uka­za­ny nie tyl­ko jako spe­ku­la­tyw­ny fi­lo­zof, ale tak­że jako fi­lo­zof za­in­te­re­so­wa­ny na­uka­mi przy­rod­ni­czy­mi.












	
NA­UKI PRZY­ROD­NI­CZE A TEO­LO­GIA: KON­FLIKT I WSPÓŁ­IST­NIE­NIE

Mi­chał Hel­ler, Zbi­gniew Lia­na, Ja­nusz Mącz­ka, Wło­dzi­mierz Skocz­ny





	
ISBN: 83-87952-06-0

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 390

Cena: 44,90 zł
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Hi­sto­ria bez fi­lo­zo­ficz­ne­go spoj­rze­nia może się ła­two za­mie­nić w kro­ni­kar­skie ko­lek­cjo­no­wa­nie fak­tów, po­dob­nie, jak fi­lo­zo­fia na­uki bez hi­sto­rycz­nej pod­bu­do­wy ła­two prze­cho­dzi w upra­wia­nie fik­cji. Au­to­rzy książ­ki po­sta­wi­li so­bie wy­raź­ny cel dy­dak­tycz­ny. Chcie­li na­uczyć ro­zu­mie­nia waż­nych pro­ce­sów dzie­jo­wych za­cho­dzą­cych w kul­tu­rze. Pod­ję­li naj­bar­dziej kon­tro­wer­syj­ne te­ma­ty z dzie­jów ludz­kiej my­śli: m.in. re­wo­lu­cję ko­per­ni­kań­ską i „spra­wę Ga­li­le­usza”.










	
NA­UKO­WA ME­TA­FI­ZY­KA ZYG­MUN­TA ZA­WIR­SKIE­GO 

Ma­ria Pie­sko





	
ISBN: 83-7332-207-8

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 134

Cena: 29,90 zł
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Au­tor­ka oma­wia od­po­wiedź, jaką dał pol­ski fi­lo­zof Zyg­munt Za­wir­ski na py­ta­nie o rolę me­ta­fi­zy­ki w do­bie trium­fu na­uki. Roz­wa­żo­ne zo­sta­ją tu­taj na­stę­pu­ją­ce kwe­stie: Czy w ogó­le sen­sow­ne jest py­ta­nie o na­uko­wą me­ta­fi­zy­kę? Ja­kie prze­słan­ki uspra­wie­dli­wia­ją jej po­sta­wie­nie? I wresz­cie: Cze­go, wbrew ocze­ki­wa­niom nie­któ­rych fi­lo­zo­fów, na pew­no nie moż­na się po ta­kiej me­ta­fi­zy­ce spo­dzie­wać?










	
PLA­TO­NIZM MA­TE­MA­TYCZ­NY 

Krzysz­tof Wój­to­wicz





	
ISBN: 83-7332-047-4

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 162

Cena: 34,90 zł
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W roku 1934 uka­za­ło się ob­szer­ne dzie­ło pol­skie­go fi­lo­zo­fa, Jo­achi­ma Me­tal­l­man­na pt. De­ter­mi­nizm nauk przy­rod­ni­czych. Ten ob­szer­ny tom był po­świę­co­ny tyl­ko za­gad­nie­niu de­ter­mi­ni­zmu w fi­zy­ce. Śmierć au­to­ra w roku 1942 po­ło­ży­ła kres jego dal­szym pra­com ba­daw­czym. Zdo­łał on wszak­że przy­go­to­wać ob­szer­ną część dru­gie­go tomu po­świę­co­ne­go de­ter­mi­ni­zmo­wi w bio­lo­gii. Kry­tycz­ne wy­da­nie rę­ko­pi­su od­da­je­my do rąk Czy­tel­ni­ków. Wy­da­nie to za­wie­ra bio­gram Jo­achi­ma Me­tal­l­man­na oraz wy­kaz wszyst­kich jego pu­bli­ka­cji.










	
PRA­WA PRZY­RO­DY 

pra­ca zbio­ro­wa





	
ISBN: 978-83-733260-1-9

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 165x245 mm

Stron: 324

Cena: 39,90 zł
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Zbiór re­fe­ra­tów wy­gło­szo­nych pod­czas XI Kra­kow­skiej Kon­fe­ren­cji Me­to­do­lo­gicz­nej, zor­ga­ni­zo­wa­nej wspól­nie przez Ośro­dek Ba­dań In­ter­dy­spli­nar­nych, PAU i UJi, bę­dą­cej re­ak­cją na co­raz po­wszech­niej­sze prak­ty­ki pod­wa­ża­ją­ce tra­dy­cyj­ne poj­mo­wa­nie na­uki jako ra­cjo­nal­nej re­flek­sji, opie­ra­ją­cej się na sta­wia­niu hi­po­tez i ich we­ry­fi­ka­cji. Szcze­gól­nie in­spi­ru­ją­ce wy­da­ją się gło­sy Wła­dy­sła­wa Stró­żew­skie­go i Jana Wo­leń­skie­go, ujaw­nia­ją­ce fi­lo­zo­ficz­ny kon­tekst upra­wia­nia nauk przy­rod­ni­czych.










	
PRO­BLE­MA­TYCZ­NY KON­KOR­DYZM 

Te­re­sa Obo­le­vitch





	
ISBN: 83-7332-306-6

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 360

Cena: 34,90 zł
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W książ­ce zo­sta­je pod­ję­ty pro­blem re­la­cji wie­dzy i wia­ry. Za­gad­nie­nie to zo­sta­ło roz­wa­żo­ne w „nie­ty­po­wej” per­spek­ty­wie, jaką wy­zna­cza fi­lo­zo­fia ro­syj­ska. Wie­le idei So­łow­jo­wa i Fran­ka, do­ty­czą­cych sto­sun­ków mię­dzy wie­dzą i wia­rą, ma dla me­to­do­lo­gii war­tość czy­sto hi­sto­rycz­ną. Po­mi­mo to, we­dług au­tor­ki, ich kon­cep­cje za­słu­gu­ją na wni­kli­wą ana­li­zę.










	
SKŁON­NO­ŚCIO­WA IN­TER­PRE­TA­CJA PRAW­DO­PO­DO­BIEŃ­STWA 

Woj­ciech Za­łu­ski





	
ISBN: 978-83-733251-6-6

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 239

Cena: 39,90 zł
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Trud­no dziś wy­obra­zić so­bie moż­li­wość upra­wia­nia nauk przy­rod­ni­czych bez wy­ko­rzy­sta­nia me­tod pro­ba­bi­li­stycz­nych. Rola me­tod pro­ba­bi­li­stycz­nych jest nie do prze­ce­nie­nia tak­że w róż­nych ga­łę­ziach fi­lo­zo­fii, zwłasz­cza fi­lo­zo­fii na­uki, gdzie oka­zu­ją się one nie­zbęd­ne do pro­wa­dze­nia za­awan­so­wa­nej ana­li­zy ta­kich za­gad­nień, jak np. przy­czy­no­wość i kon­fir­ma­cja teo­rii na­uko­wych, oraz w fi­lo­zo­fii umy­słu, gdzie wy­ko­rzy­stu­je się je w bu­do­wie mo­de­li umy­słu czy w ana­li­zie pro­ce­sów ucze­nia.










	
SPÓR O PRZY­CZY­NO­WĄ STRUK­TU­RĘ CZA­SU 

Ta­de­usz Pa­bjan





	
ISBN: 978-83-733243-2-9

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 240

Cena: 34,90 zł
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Jed­nym z naj­bar­dziej zna­nych sta­no­wisk w spo­rze o na­tu­rę cza­su jest teo­ria kau­zal­na, zgod­nie z któ­rą czas spro­wa­dza się do związ­ków przy­czy­no­wo-skut­ko­wych po­mię­dzy na­stę­pu­ją­cy­mi po so­bie zda­rze­nia­mi. Ni­niej­sza książ­ka przed­sta­wia hi­sto­rię tej kon­cep­cji. Au­tor śle­dzi losy przy­czy­no­wej teo­rii cza­su w jej pierw­szych, fi­lo­zo­ficz­nych sfor­mu­ło­wa­niach, a na­stęp­nie do­ko­nu­je jej oce­ny z punk­tu wi­dze­nia współ­cze­snej na­uki. W prze­pro­wa­dzo­nych ana­li­zach szcze­gól­ne miej­sce za­re­zer­wo­wa­no dla po­glą­dów pol­skie­go fi­lo­zo­fa, Hen­ry­ka Mehl­ber­ga, któ­ry nadał kau­zal­nej teo­rii cza­su po­stać sys­te­mu ak­sjo­ma­tycz­ne­go.











	
STRUK­TU­RA I EMER­GEN­CJA 

Mi­chał Hel­ler, Ja­nusz Mącz­ka





	
ISBN: 83-733234-5-2

Opra­wa: mięk­ka

For­mat: 145x205 mm

Stron: 222

Cena: 29,90 zł
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Zbiór re­fe­ra­tów z IX Kra­kow­skiej Kon­fe­ren­cji Me­to­do­lo­gicz­nej, zor­ga­ni­zo­wa­nej przez Pol­ską Aka­de­mię Umie­jęt­no­ści i Ośro­dek Ba­dań In­ter­dy­scy­pli­nar­nych w Kra­ko­wie, po­świę­co­nej emer­gen­cji jako ce­sze ewo­lu­ują­ce­go wszech­świa­ta i re­duk­cjo­ni­zmo­wi jako wła­ści­wo­ści po­dej­ścia ba­daw­cze­go. Ma­te­ria­ły kon­fe­ren­cyj­ne zo­sta­ły po­dzie­lo­ne na pięć dzia­łów:, w któ­rych zna­la­zła się pro­ble­ma­ty­ka zwią­za­na z po­ję­cia­mi „struk­tu­ry i emer­gen­cji” i ich aspek­ta­mi: ma­te­ma­tycz­nym, fi­zycz­nym, bio­lo­gicz­nym i fi­lo­zo­ficz­nym.










	
STWÓR­CA – WSZECH­ŚWIAT – CZŁO­WIEK T. 1





	
ISBN: 83-7332-305-4

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 165x235 mm

Stron: 334

Cena: 49,90 zł
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Wa­ty­kań­skie Ob­ser­wa­to­rium Astro­no­micz­ne i Ka­li­for­nij­skie Cen­trum do Ba­dań nad Dia­lo­giem po­mię­dzy Teo­lo­gią i Na­uka­mi Przy­rod­ni­czy­mi (The Cen­ter for The­olo­gy and the Na­tu­ral Scien­ces – CTNS) w Ber­ke­ly (Ca­li­for­nia, USA) przez po­nad dzie­sięć lat kie­ro­wa­ły pro­gra­mem na­uko­wych kon­fe­ren­cji pod wspól­nym ty­tu­łem „Boże dzia­ła­nie w per­spek­ty­wie na­uki”. Kon­fe­ren­cje te za­owo­co­wa­ły pu­bli­ka­cją se­rii mo­no­gra­fii, któ­rych aspek­ty na­uko­we obej­mu­ją sze­ro­ki za­kres kwe­stii od ko­smo­lo­gii współ­cze­snej, po bio­lo­gię ewo­lu­cyj­ną i neu­ro­bio­lo­gię. Ni­niej­sza an­to­lo­gia pro­po­nu­je prze­kład wy­bra­nych re­fe­ra­tów opu­bli­ko­wa­nych po an­giel­sku we wspo­mnia­nej wy­żej se­rii mo­no­gra­fii. Jak wska­zu­je ogól­ny te­mat kon­fe­ren­cji, spe­cjal­ny na­cisk zo­stał po­ło­żo­ny na kwe­stię tego, na ile na­uki do­świad­czal­ne mogą po­móc w zro­zu­mie­niu Bo­że­go dzia­ła­nia.












	
STWÓR­CA – WSZECH­ŚWIAT – CZŁO­WIEK T. 2





	
ISBN: 83-7332-309-0

Opra­wa: twar­da z ob­wo­lu­tą

For­mat: 165x235 mm

Stron: 396

Cena: 49,90 zł
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SY­ME­TRIA W MU­ZY­CE 

Anna Bro­żek





	
ISBN: 83-7332-210-8

Opra­wa: mięk­ka
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Au­tor­ka po­sta­wi­ła so­bie za cel wy­ka­za­nie, że sy­me­tria w mu­zy­ce jest nie tyl­ko moż­li­wa, ale obec­na i po­trzeb­na. W roz­dzia­le pierw­szym au­tor­ka de­fin­niu­je sy­me­trię i przed­sta­wia jej za­sto­so­wa­nia w na­ukach ma­te­ma­tycz­no-przy­rod­ni­czych. Roz­dział dru­gi po­świę­co­ny jest obec­no­ści sy­me­trii w mu­zy­ce na róż­nych po­zio­mach jej or­ga­ni­za­cji i w róż­nych fa­zach jej po­wsta­wa­nia. W ostat­nim roz­dzia­le au­tor­ka od­po­wia­da na py­ta­nie: jaki zwią­zek z za­gad­nie­niem pięk­na w mu­zy­ce ma obec­na w niej sy­me­tria.
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